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Na straży niepodległości i pok~ jU!mo-n~~a ostoja obozu imperialistów 
'15~0 dele!'a~w bierze udział V: ,o~radach Kongresu. I Do walki .0 trwały pokój 

BOJO"\VDik0"7' O Wołnosc ~-. Demokrac1ę wzywa wierzącvcli duchowny francuski 
WARSZAWA (PAP). - „Zje- prezentują wszystkie łączące się zów śmierci, wreszcie nazwy niemiecka machit~a ''•.rojenna·­

dnoczeni na straży niepodległo· organizacje polskiego ruchu wyzwoleńczych bitew I i II Ar- zebrani '\-vstają z miejsc, wzno· 
ści, demokracji ludowej i poko- oporu: Związek Bojowników z mii Wojska Polskiego. sząc okrzyki na cześć wodza oho 
ju" - pod tym hasłem widnie· Faszyzmem i Najazdem Hitle· Na salę przybywają delegacje zu postąpu i pokoju - Jór.efa 
jącym, na umieszczonym nad rowskim, Polski Związek b. kombatantów z zagranicy. Ser• Stalina. Okrzyki te zamieniają 
prezydium, sza1·ym kamiennym Więźniów Politycznych, Zwią- dcczną owacją na cześć ZSRR się w żywiołową manifestację. 
bloku obramowanym prostymi zek Weteranów Walk Rewalu· witają zebrani delegację Związ- z

1
.e?,rani skandują: „Stalin, Sta­

mieczami - rozpoczął obrady cyjnych 1905 r., Związek Dą- ku Radzieckiego. Długotrwały· m · 
dnia 1 września w Politechnice browszczaków, Zwinzek Wcte· mi oklaskami przyjmowane s:~ Premier Cyrankiewicz w ser-

PARYŻ (PAP). - Duchowny fran- I qaczy wojennych do zaniechania 
cnskl, Franciszek Bosse zamieścił w przygotowań lło wojny, zanim pod­
tygodniku sekcji I'rancuskiej Partii żeqacze ci narzuca. ludom wolnę. 
i;omunistycznei 15 okręgu Paryi:a ar Piętnując pakt atlantycki, jako na 
tylrnł, w którym wzywa · wszystkich r:.:ędzie agresywnego imperializmu a­
wierzących robalników i pracowni· merykai1skie!Jo - duchowny francu­
kć1w umysłowych, aby ręka w rękę l ski wzywa wszystkich wierzących 
komunistami bronili sprawy pokoju. „dobrej woli" do walki z imperiaU-

lucly ~wiata - pisze duchowny zmem, do walki o trwały pokój. 
francuski - powinny zmusić podże~ 

Warszawskiej Kongres Bojow- ranów Powstań Sląskich. Zwią- delegacje Hiszpanii ltepublikań· decznych słowach powitał przy- w,.1-FA-MA wyko __ na_ ła pl~n ,~oczny 
ników o Wolność i Demokrację, zek Weteranów Powstań Wiei· skiej, politycznych emigrantów byłe na zjazd delegacje zagra-
z udziałem ponad 1 500 delega- kopoiskich, Związek Partyzan- J'ugosłowiańskich i d--mokraty- niczne. . . . . "1dzrw>ka Fabryka l\ta~zyn 'Vlulcir11n1czy<'h, po1llr:;:1J~ca Zicdnoczr.niu 
t , In' ł · t' ,.,. d' z • k Ob • • '-' W k d d Przcmysłn Bnrlowy -'fo~zyn Włl1!dl'nnirzyrl1, jako pirnnza w)·konala sw<)J. 
ow pl'ZY szcze te wype mo- ow LY ow, w1ąze roncow czneJ· GrecJ·1·• . s up1emu_ 1 powa. z. e, Je - plan pro1l11kryj11y. Rohotniry „\\"ifam y•· mogQ >ię p11,zc1ycić tak w~panio-

nych publicznością balkonach Westerplatte. Z\'lriąz('k Cytad~ nommutową ciszą uczcili uczest ł~m 0,iąę:nięrirm, jakim jc:-t "'lkonanir Pań-twowcgo Planu l'rodul..cyj. 
auli. łowców, Związek Czerwonych ~orąco w~~ani wchodzą del~- nicy zjazdu pamięć tych wszy- ni-~o n11 rok 1919 • już w dniu 30.8 1949 ~. o go1lz. 14.00. 

Delegaci z całego kraju, z róż·\ Kosynierów i Stowarzyszenie b. gaci J'..ranCJl, ~~echosłowaC]l., stkich, którzy polegli, w walce no w~konnnia planu przyl'zynili t-ir pracownicy: s. Marcinkowski, 
nych środowisk społecznych: Więźniów Twierdzy Zakroczym Bułgara, Rumunii, demokraty- o wolność i demokrację. \V. Dur:iński, J. Jagodziń>ki, S. Osow~ki, S. Snlrrki, .l. Lenart, którzy 

Cznych N . m1'e B l " H l E Ó · już w dniu 17.7 hr. w}konnli swoją roczną normę 11rodukcy,i11n. RncJ'o. 
robotnicy. chłopi, inteligencJ·a, skieJ· - w J0 edna. potężną orga- ie c, e g11, o an- PR MIER J ZEF CYRAN- „ 

' d" Wł l D „ imlirnrorzy: Cymerman P„ Popi1•hki Wł„ Kolihski Jon, flojem•ki J., 
księża, naukowcy, artyści - re- nizację, skupiającą 400 tysięcy 11• oc 1 , anu i Austrii. KIE\VICZ OGł,ASZA KON- ~'im1rki Wł„ Sohrzyl1~ki Romuald i Ruta .Marian, króry ohccnie został -------------1111•a członków. Uwaga wszystkich skupia się GRES Z\VIĄZKU BOJOWNI· 01ianowany clyrcktor<·m narzelnym jrJncj z fahr)k łódzkirh. l'rzodowni· 

10 la. t temu Powyżej stołu prezydialnego na weJ'ściu do auli. Wśród en- KóW O WOLNOSć I DEMO- er pracy, jak Pikała Kazimierz. Stmlzianny Edmund. Konlnlrwski H., Wie-
d b RAC Y rucki H.., którz) wykazali pełni\' zrozumienia dla polrzch !..raju. 

pona ta licą z hasłem zjazdu tuzJ·astycznych okrzyków na K JĘ, ODB WAJĄCY SIĘ 
· d · · ł b k W X RO ZN C z Hohotnicy Wifamy zapewniają gorąco, że dołożą wszelkich starań i sił, 

w: llle]e go ą po oju na tle cześć Polski Ludowej i Prezy· C I Ę NAJA :1DU hy i nastnme plany produkcyjne \,ykonać przcchcrminowo. 
kuli ziemskiej - symbol walki denta R. P. Bolesława Bieruta IDTLEROWSKIEGO NA POL· 

l939 r., tj. w o pokój. Wysoko - pod stropem przybywają członkowie Rady SKĘ ZA OTWARTY. ._ _____________ x_o_r_esp_. _f_ab_r_._._,G_ł_os_u_" ~~ 

auli-o~tspodkMregos~~ Państwa, Rząd~ pned~awici~ ----------------------~------------------~ 2 WRZEŚNIA drugi.m dniu wojny, Polska 
w dalszyn-. ciągu samotnie prze· 
ciwstawiała się agresji Hitlera. 
Ciężkie walki toczą się pod Czę­
stochową i Wieluniem. Z Prus 
Wschodnich posuwa się nie· 
miccka kolumna pancerna w 
kierunku na Bydgoszcz. Wśród 
miast bombardowanych znaj­
dują się m. in. Warszawa, Ra· 
dom, Gdynia, Sieradz, Przas­
nysz, Mława, Poznań, Łuck, Ku· 
tno, Kielce, Warka itd. 
"Społeczeństwo polskie darem­

nie oczekuje potwierdzenia się 
pogłosek o rozpoczęciu walk na 
froncie zachodnim. Przedstawi· 
ciel polskiego sztabu generalne·­
go przybył do Londynu, aby za· 
biegać o pomoc lotnictwa. Do­
maga się on, aby Anglicy przy· 
najmniej uzupełnia1i swoiłlł 
sprzętem straty, jakie w toku 
walk ponosi lotnictwo polskie. 
Wielka Brytania odmawia tym 
żądaniom, zasłaniając się bra­
kiem samolotów. 

W LONDYNIE zebrał się par· 
lament i wysłuchał przemówie­
nia lorda Hałifaxa, który oś· 
wiadczył, że sytuacja jest kry­
tyczna, Hitler bowiem nie od· 
powiada na noty, jakie złożyli 
mu ambasadorowie Francji i 
Anglii. 

W BERLINIE Ribbentrop za­
wezwał do siebie o godz. lO·tej 
wiecz. ambasadora Francji Cou­
lunclre, któremą zakomuniko· 
wał o rzekomym napadzie od­
działu Wojska Polskiego dnia 
31 sierpnia 1939 :r. w godzinach 
wieczornych na radiostację 
Gliwicach. Jak wiadomo, sfingo· 
wany napad na radiostację gli­
wicką organizował osobiście 
Himmler, który użył do tej pro· 
wokacyjnej roboty niemieckich 
kryminalistów, przebranych w 
mundury Wojska Polskiego. 

W WARSZAWIE, po nalocie 
niemieckim, pam~wał nastrój 
grozy potęgowany pogłoską, że 
Niemcy rzucają na Warszawę 
gazy trujące. 2 września rozpo­
częła się w stolicy ewakuacja 
urzędów wojskowych. M. inn. 
opuścił Warszawę · Rydz·Smigły 
wraz ze swoją kwaterą. 

Ambasador niemiecki w Pol­
sce, von Moltke, opuścił 2 wrze· 
śnia Warszawę wraz '7. nersone­
lem ambasadv 

wa w dół flaga narodowa. Na jej le Sejmu, odrodzonego Wojska Dziatwa szkolna - to przyszłe kadry 
tle - portret Prezydenta Eole- Polskiego, partii politycznych i 

sława Bieruta. Po bokach pre· organizacji społecznych. f w1·a1ł [h ohron' [,w ,. h d . . h n I b' l d • 
~~~:~~ ci:1~;:~ar~r;;~yal7st:~ go~::j~:i:~rc~u:1e:~!~t~~~~1:~ ~ ~ 11 u O ulluDWD![lJ[11 rO ~ni UuOW~J 
Kongres. zów koncentracyjnych, przewo- Przemówienie ministra oświaty Skrzeszewskiego 
Wokół sali na tablicach wy- dniczący Związku b. Więźniów 

pisana historia bohaterskich politycznych premier Józef Cy· 113 Cellfralnej UfOCZYSIOŚCi l Okazji f0ZP0CZęCi3 fOkU SZkOlnegO 
walk o niepodległość, demokra- rankiewicz _ wybucha długo­
cję i postęp społeczny: walki re- trwała owacja. 
wolucyjne 1905 r., boje klasowe 
1918-1939 r., walki o jedność Wśród głębokiej ciszy padają 
ziem polskich - powstanie wiel słowa premiera, mówiącego o 
kopolskie i 3 powstania śląskie przyczynach klęski wrześnio· 
- nazwy sanacyjnych więzień. wej i przyczynach agresji hitle­
Dalej - tablice, na których u· rowskich najeźdźców. W mo· 
pamiętniono pola bitew Bryga- mencie, gdy mówca stwierdza, 
dy Dąbrowskiego w Hiszpanii, że tylko· dzięki Związkowi Ra­
bitew w 1939 r., walk z czasów dzieckiemu i jego genialnemu 
okupacji. Obok widnieją nazwy przywódcy Generalissimusowi 
złowrogich hitlerowskich obo· 1 Stalinowi rozgromiona została 

Brutalna napaść funkcjonariuszy Mocha 
na robotników vietnamskich 

PARYŻ (PAP). - W zwią7.ku .,, po 
hiciem kilkudziesięciu robotników 
vietnamskich w obozie Mazargues 
koło Marsylii oraz zerwaniem przez 
policję sztandaru vietnamskiego, pra 
cownicy vietnamscy w obozie Sot· 
gues uchwalili rezolucję, w której 
piętnują politykę rządu francuskiego 
wobec robotników zamorskich i zo­
bowiązują się brc;nić godła Vietna· 

mu. Rezolucja wzywa francuskie or· 
ganlzacje demokratyczne do popar­
cia sprawy Vietnamczyków. 
Związki Zawodowe departamentu 

Bouches-du-Rhone zawiadomiły ofi· 
cjalnie Swiatową Federację Związ­
ków Zawodowych o brutalnej napa­
ści na pracowników vietnamskich i 
wezwały organizacje związkowe do 
wszczęcia kampanU protestacyjnej. 

Patrioci w Korei polud~iowej 

w walce z agentami imperializmu USA 
MOSKWA (PAP). Agencjo Tess d1.> 

nosi z Phenian: 

Budowa 
trasy N~s 

rozpoczęła 
WARSZAWA (PAP). Na zlecenie 

Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy 
robotnicy V oddziału inżynierii „Be· 
tonstolu" rozpoczęli no Pradze, obok 
Kanału żerańskiego, budowę pierw· 
szego odcinka trasy N-S (pólnoc­
poludnie). 

W drugiej połowie sierpnia nastą· 
pilo wzmożenie się walk portyzo.1· 
ckich w Korei południowe!, w szcze· 
gólności w prowincji Kenson połud· 
niowy. 

23 sierpnia br. w rejonie Gcczon 
200 partyzantów przy pomocy lud­
ności miejscowej zawładnęło gma· 
chem policji rejonowej i uwolniło z 
więzienia no więźniów politycznych. 

W rejonie Renevan partyzanci pod 
palili post~runek policyjny. W wolce 
poległo 7 policjantów. 

W rejonie Bonsen oddział party· 
zoncki rozgromił szereg posterun­
ków policyjnych. 

Ak • b , , Agencie Tess donosi z Penjonu, 
CJS O ronCOW iż marionetkowy rząd Korei połud-

pokoju w Indiach niowej dokonał w ostatnim czasie li· 
MOSKWA (PAP). _ Agencfa Tass cznych aresztowań urzędników poń-

donosi z Delhl, że ogólnohinduski stwowyc~. . • . 
Kongres Związków Zawodowych po· \ Z. d~~1es1e~ pros.~ P.oludmowo·k~­
wołał do życia komitet przygotowaw l reonsk1.e1 y.'Yntko, 1z mc~adowolente 
c1y, mając:y na celu zająć się zwoła- z pohtyk1 rządu marionetkowego 
niem konferencil Obrońców Pokoju wzrasta wśród wszystkich warstw lu· 
w Indiach. dności koreańskiej. 

WARSZAWA (PAP). Cenłrolno uroczystość rozpoczęcia roku szkol· tysiąckroć uczyć! Musicie zdobyć wie 
nego odbyło się z udziałem minisiro oświaty Skrzeszewskiego w dzę rzetelną, naukową, w której ni" 
dniu 1 bm, w szkole podsłowowejprzy ul. Białołęckiej 36 w Warszawie. ma miejsca no zabobony i pn:esądy. 

Tłum dziatwy szkolnej otoczył wznie I płotn~ść nauczania dla uczniów _ Musicie zdobyć wiedzę, która wam 
sianą przed wejściem do szkoły, pię- dzieci ludzi procujących, tym samym pozwoli niezrozumiałe dotąd zjawis· 
knie udekorowaną mównicę. No ho· zwiększone będą na potrzeby szkoły ko wyjaśnić w sposób prawdziwy, tzn. 
norowym miejscu, obok ministra fundusze publiczne, t. zn. państwowe naukowy: - musicie zdobyć wicdT.ę, 
Skrzeszewskiego zasiedli robotnicy, i samorządowe. Tylko Polsko Ludo- która wam w wicku dojrzałym po· 
kt~rzy odbu~owali piękny, nowocze· wa może zdobyć się na laki czyn. zwołi lepiej procować i lepszą Pol· 
śnie wypoS<lzony. gma7h szk?ly. Taką nową Polskę ludową musici~ skę budować. W tym celu została 

Zebranych. pow1t~ł kieroYfn•~ szko- kochać iak skarb największy. z co· powiąkszona na nowy rok ilość go· 
ły ob .. M. W1tko~sk1 .. Vf krotkich sic;>- lego waszego czystego, młodzieńcze dzin zarówno na język polski iak i 
wach przedstawił dz1e1e szkoły,. kto· go serca nienawidzieć musicie wro· matematykę, jako na podstawę wy· 

b b d 1939 ksz~otcenio. ro z om ar owan.o w r. . 1 wy· gów naszej nowej ludowej Polski i 
pal~na doszczętnie w czasie pow· tych wszystkich, którzy chcą nowej życzę Wam, miedzi przyjaciele, 
sta~1a, zostdła odbudowana przez wo'iny. kierownikom waszych szkół i nauczy· 

t I d cielom, waszym rodzicom, komiteto•n pans wo u owe. M · · b , · · "t . • . . us1c:e yc szczerymi przy1oc10 - rodzic:elskim i opiekunom, obyście 
Gorą_cą owoqą przyw1~oły ~~1ec1 mi Związku Radzieckiego, ostoi po· w nadchodzącym roku szkolnym w 

w~t~pu1ącego no f!lOWntcę ~run1str? koju, demokrocii, gwaranta naszej radości i zdrowiu rozwijali się, uczyli 
o~w1oty Skrz~szewsk1ego, ktory os- niepod!eglości oraz przyjacióimi tych i zdobywali rzetelną i praktyczną 
wiodcz_ył, m. tn.: · wszystkich ludzi w świecie, którzv wiedzę, obyście wyrasfoli no dziel· 

Od lutra rozpoc:zy~omy normalną walczą o pokój, postęp i lepsze jutro r.ych i rozumnych, światłych i odwaZ: 
naukę, normalne lekqe szkolne. Od dla ludzi procy. nych obrońców, budowniczych i po· 
jutro zaczyna się ciężko, odpowie· N' t h · ' Robotnik mnożycieli siły i bogactw ludowa1· 
dzielna i szlachetna proco dla nau· hl ie . wys orcza.k c .cie~. lk hce' 
czycielo i ucznia. c op 1 , p~ocow~1 nie Y. o . c , Polski! 

, . ole reahzu1e tę ideę codzrenme, co Okrzykami na cześć młodzieży, nau 
Okres, ~ ~orym. ~tw1e~o'!1y ~ok chwilę. czydeli oraz Pierwszego Obywatela 

szkolny, mow1 .dole1 mm. osY!r~ty 1est I wy mocie wiele do zrobienia Prezydenta Bieruta minister Skrze· 
okresem ~sobh'!"'ym. . W b1ez. roku Musicie się uczyć, uczyć, uczyć i po I szewski zakończył przemówienie. 
przypodo1ą dwie wozne dla noszego 
narodu rocznice: mija 10 lot od no· 
jazdu hitlerowskich Niemiec no nasz 
kraj i minęło 5 lot od chwili wyda· 
nic Manifestu Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego. 

200-setna 1·ocznica urodzin 
wielkiego bojownika o wolność 
Aleksandra Radiszczewa 

Przed wojną pod złymi rządami 
mieli dostęp do nauki tylko bogaci. 
Polsko ludowo realizuje konsekwen· 
tnie zasadę bezpłatności nauczania. 
W bieżącym roku szkolnym przepr~- MOSKWA. - Społeczeństwo ra­
wodzoć będziemy w szkołach bez· dzieckie składa dziś hołd pionierowl 

rosyjskiego ruchu rewolucyjno-de: 
mokralyczncgo Aleksandrowi Radisz· 
czewowl, który urodził się 31.VIII. 
1749 r. 

:111:111:111:111:111:111:111:111:111:111:111:111 Cala prasa radziecka zamieszcza 
liczne artykuły, kreślące drogę ży­
ciową i zasługi wybitnego pisarza i 
myśliciela rosrlskiego, który pierw-

. 
Uwaga, Czytelnicy „Głosu"! 

w sobotnim numerze „Głosu" ukaże się w dziale rozrvwck szy podniósł swój głos przeciwko 
J jarzmu carskiemu. 

umysłowych logogryf. Redakcja nasza przeznaczyła „Prawda" w pięknym 1 głębokim 
CE N N E N A G R O D Y artykule wsti:pnym, poświęconym pa 

· dł d · · · d d mięci Rc1dlszczewa, zatytułowanym 
za prawi owe o gaamęc1e wu ziestu wyrazów, składają· „Bohaterską służba dla ludu" pisze 

cych się na logogryf i jego właściwe rozwiązanie, które winno 1?-.iędz.y Innymi: „Aleksander Radisz­
dac hasło demokr:;itów Polskich z XIX w. <.zew to jeden z tych synów narodu 

rosyjskiego, lttórego Imię ni'si współ 
Pierwszą nagrodą jest wieczne pióro marki EVERSHARP cześni i potomkowie będą zawsze wy 

ZE ZŁOTĄ 14·karatową STALÓWKĄ. Na następne dziewięć :n~~~~~~k~e~~jwi<;kszą wdzięcznością 
nagród składają się W ARTOśCIOWE KSIĄŻKI. Czcimy pamięć Radiszclewa, bo w 

A więc uwag a? . nim wyraziła się_ wielkość ducha na· 
WSZYSCY CZYTELNICY GŁOSU " szeg~ nar~du, k~ory wysunął spośród ,, I siebie bo1ownikow o prawdc i wol-

BIORĄ UDZIAŁ W KONKURSIE! n~ść w r.a!bardziej naw.et mrocznych 
=lll:lll:lll:lll:lll:łll:lll:lll:lll:lll:lll:lll j ~~:::~~~ ue~potvzmu uolicvino·obszar-
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Młodzież ,,,,.,. s arb i przyszłość narodu 

wychowywać bądZJ1emy w duchu ludowego patriotyzmu 
i pro etaria.ckiego internacjonalizmu 

Przemówienie tow. Skrzeszewsk:iego z okazji nowego roku szkolnego 

r~~;;;§~i;····1939····i 
WARSZAWA tPAPJ. - Dnia 31 sie!p 

nic br. odbyło się uroczyste zebrnnle 
nauczycielstwo warszawskiego, zorg:J 
nizowane przez ZNP z okazji roz:JO 
czecie nowego roku szkolneg'1 
1949-50. No zebraniu tym m'nislar 
Oświaty, Stanisław Skrzeszewsi<1, 
wygłosił przemówienie w którym m. 
In. powiedział: 

Jutro rozpoczynamy nowy rol< 
szkolny. Jutro przypada również ro­
cznica 1 września 1939 r. Przed 10 
loty wybuchy bomb zagłuszyły 
dzwonki szkolne. 

Dziś po 10 latach stajemv rado­
śni do umiłowanej przez nas procy 
w szkole, do kształtowania chorak· 
terów i umysłów dziec:ęcych i mim:> 
woli nasuwa się pytanie, co było 
przyczyną naszej wrześn:owej tro­
gp,di i. 

odbudowy i przebudowy życia go­
spodarc::cgo wsi, miast i warsztatów 
pracy, o w pierwszym rzędzie w za 
kresie odbudowy barbarzyńsko zbu 
rz~nej . Warszawy, zdt.1miewoją świat 
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CO•Y· 
Mamy olbrzymie osiągnięcia w 

dziedzinie szkolnictwa i oświaty. 
Każdy ! rok szkolny przynosi nom 
dalsze. rozs;:erzen·e i poglębien•a 
pracy J ośw;atowej. Zakrojona no sk;J 
lę ogólno- pa:'lstwową, szybko roz· 
wijajc:iica s:ę walko z analfabetyz­
mem, rozwól sieci bibliotek publicz­
nych, radiofonizacji szkół, rozw6j 
PZPS~ rosnąco stale wytwórczo5ć 
PZ\A,/fS, zorganizowane przy szko­
tach nowe Komitety Rodzicielskie i 
opi-3'wńcze, szeroki zasięg opieki 
pcr'lstwa ncd dzieckiem, liczniejs=:e, 
cor~z lepiej wyszkolone kadry pe· 
dagogiczne, lepsze warunki lokolo­
WCJ szkól i wreszcie pcdniesiona sto 
pa: materialna życia nauczyciela -
oto warunki, w jakich rozpoczynamy 
nowy rok szkolny. 

/Musimy być świadomi sto:ących 
plrzed rami no bieżący rok szkolny 

zadań. Joko najważniejsze wysuwo­
rry: 

1) Dalsze pogłębienie i nasile­
nie pracy ideologicznej i wy 
chowowczej szkoły, 

2) Realizację pows:techności no..i 
czanio, tzn. objęcie wszyst­
kich dzieci nauką w szkole i 
dążenie do stałego podno­
szenia poziomu organizacyj­
nego szkoły. 

3) Zwiększenie wydajności pru­
cy dydaktycznej i wychowa­
wczej szkól wszystkich typów 
i stopni. 

Za wkład procy w budowę szkol­
nictwa Polski ludowej w roku szkol­
nym J9Ą8-49 - 301 pracowników O· 
św:atowych otrzymało honorowe o:! 
zncczen'o po11stwowe, w tym 30 od 
z'laczono orderem „Sztonóar Pfa­
cy". 

Nie wolno nom zapominać, kole­
dzy,, Że dobrym nauczycielem może 
być tylko ten, kto się najściślej zwią 
zol z nurtem dokonywujących się w 
naszym ży-::iu przeobrażeń społec:z:-

nych, wiodących nas ku socjaliz­
mowi. 
Wychowywać musimy noszą mło­

dzież w duchu ludowego patrioty7.­
mu i proletariackiego internacjona­
lizmu. 

Jednym z czołowych zadań, st:iiq 
cych przed wami, jest walka o nową 
socjalistyczną treść nouczonio, o do 
stosowanie jej do potrzeb szkoły 
polskiej, walko o usunięde . ob­
cych idealistycznych i kosmopolitycz 
nych elementów w nauczaniu i pod 
ręcznikach. 

W dniu jutrzejszym stajecie do 
pracy riod wychowaniem mlodego 
pokolenia, które jest nojcenniejszy•n 
skarbem i przyszłością narodu, przy 
stępujecie do kształtowania umysłów 
i charakterów milionów dzieci i mlo 
dzieży, którym przypadnie zaszczyt 
i szczęście budowania doskonalsze­
go, socjalistycznego ustroju społecz 
nego, ustroju dobrobytu, wysokiej 
kultury i moralności. W tej pię'<nej i 
ważnej dla państwa procy waszej, 
życzę wam, koledzy, jak najlepszy·:h 
wyników. 

...................................................... 
Z pogroriczo nad Wartą nod­

chodz:ą do Łodzi pierwsze tran~por 
ty z rannymi. Wróg uderzył w póq­
tek na arm'ę 11Łódź" z kilku pun­
któw. Najcięższe straty poniosła 
10-ta dywiz.jo piechoty, która rozpo 
czę'a odwrót no Sieradz. Pierwsze 
miasto polskie - Wieluń - padł,) 
po straszliwym huraganie bomb 
lotniczych i pocisków artyleryj­
skich. 

Silne oddz.ioly hitlerowskich czo! 
gów ukazały s:ę pod G'dlomi 
prąc w kierunku no Radomsko. 

Nad Łodzią przelatują bez p rzer 
wy e:;!:adry niemic>ckich bombow­
ców. Na i'A.ory:;;~ie, no Widzewie 
- pad!o kilka boJTtb no dzied pa­
sące bydio i no domki robotnicze. 

longi uciekinierów zapełniojq po­
gruchotane wagony. 

Na ulicach Łodzi pojow1a1q sitt 
hitlerowscy dywersa?1ci, przebrani 
w polskie mundury. Niektórych z 
nich po schwytaniu wzburzono lt.>­
dność oddaje w ręce policjt W 
tramwaju ozorkowskim przychwy­
cono „oficera", słabo mówiącego 
po polsku. W pewnej chwili auto 
z przebranymi hitlerowcami odbij::i 
tłumowi dywersanta - oddając 
strzały do ludzi. 

W całym szeregu sklepów nie­
mieckich wykryto poważne zapasy 
benzyny przeznaczonej dla nie­
mieckich tanków oraz duie zapasy 
mięso w konserwowych pusz:kach. 

Wiemy, ie przyczyną tragedii 
wrześniowej by/ zły, kapito!i$tyczny 
ustrój polityczny i gospodarczy Pol 
ski w jego faszystowskiej postaci. 
Przyczyną było to, że nie lud pracu 
jący, lecz klaso posiadaczy i wyzy­
skiwaczy miale wiedzę w Polsce. 
Przyczyną była zdrada klasy rzą­
dzącej, zgubną pol;tyka międzyna­
rodowo, która izolując nos od 
Związku Radzieckiego, pchało Oj­
czyznę naszą w szpony największe­
go wroga. Wiemy również dobn::~, 
że obecnie wszystkie istotne przed­
wojenne przyczyny naszej słabości 
narodowej zostały usun:ęte, że Klasa, 
robotnicza no całym świecie, poci; 
przewodnictwem Związku Radziec-7 
kiego - wbrew podżegaczom we>­
jennym, walczy o nc;ijwiększe dobro 
ludzkości - o pokój. 

Za 
• 
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Gestapo współpracę z 
'\Va kę 

prokurator żąda k~ry 

z Pols.ką Ludo~ą 
śmierci dla członkóv1 bandy »Cecylia« 

Ruch na szo~ach trwa bez prz.er 
wy. Limu;:yny uwożą w pośpiechu 
rodziny sc;iacyjnych kacyków. W 
mieście brok chleba. Komunik.ety 
radiowe donoszą o bombardowaniu 
Gdyni, Krokowa, lublina i innych 
mios.t polskich. Nad colą ziem'. q !)O 
noszy się szarańczo hitlNows:~ich 
bombowców, sieiąc śmierć i znisz­
czenie. 

Komunikccja kolejowa dezorga-

Nadchodzi duszna noc wrze._ 
niowa. Fola samochodów przewala 
się bez przerwy. Poczynają już j&­
chać chtopskie wózki i furmanki -
to ci których spod Wielunia wyp..­
dz.iło pożoga woienno. 
Pogłoski o gazach, użytych przez 
hitlerowskich bandytów sieją panikę 
wśród ludności, która zakleja pas· 
kami drzwi i okno, odcinoiqc miesz 
kania od dopływu świeżego powie 
trza. Dopiero drugi dzień wojny, a 

· już widmo klęski wisi nad mia»­
tem. 

Osiągnięcia nasze w dziedzinie 

BydgOS7,CZ (PAP). w szó~tym dniu 
rozprawy S<Jd wysłuchał n:i \\"Stępi;? 
ze1nań świadka Bolesława Namy­
słow>kicgo. brata zadenuncjowane~o 
do Gestapo przez grupę „CPcyl:a·: 
- Kazimierza Namyslow;:kiego. • 

Trockiści titowscy-zdrajcy interesów narodu 
Nota riądu ZSRR do rządu Jng0sła Anglii, USA t Francji, zalnteresowa­

wll :z: t 1 sierpnia ujawniła wobec/ ca- nym w utrzymaniu histerii wojennej 
łe!JO świata, w jaki sposób trockiści i nastrojów wrogich wobec Związku 
tltowscy zaprzepa~cill interesy naro- Radzieckiego". 
dów jugosłowiańskich w sprawie Ka R1ąd jugoslowiańskl wysunął tro­
ryntli Słoweńskiej. Ujawnienie •zdra- jakiego rodzaju oszczercze i klamli­
d7icck1ej roll rządu jugoslowiatiskie- we „argumenty". Rząd radziecki, na 
go wywołało ogromne wrażenie w Ju podstawie fc:któw i dokumentów zb1-
gosławil I na całym świecie. Rrąd ti- ja „argumenty" Tita jeden po drugim. 
towskl, napiętnow<'ny, jako tcltórzli- Jl<>dziecka pollłyka niedopuszczenia 
wy zdrajca interesów narodowych Jn c~c> rozbioru Austrii nie miała nic 
gosławil nie znalazł oczywiście - bo WSJ?6lnego z gwarancją niezmienno­
nie mógł znaleźć żadnych argumen- śd jel granic. Rząd radziecki nie tyl­
tów dla swej obrony i ucieltł sit; do ko nie otrzymał żadnej rehnnpensa­
n owych oszczerstw I n o w Y c h ty za sprawę Karyntii, lecz na od­
kłamstw. Nowe te kłamstwa zostały v•ról - w interesie po!rnju I porozu­
przyg~ożclżone we wcrnrajszeJ oglo- n:icnia ml<:dzynarodowego zgorlzll sil'. 
uonej node rządu ZSRR, która, przy na mniejszą cenę za przypadłe mu w 
pomlnając jeszcze raz całą hło;torlę uc1z!ale mienie poniemied:ie w Au­
zdrady trockistów jugosłowiańskkh 1 sil il. Rz~~d radziecki nie tylko nie wy 
przytaczając szereg nowych faktów, wierał żadnc90 narlslrn na r:rncl jU!JO­
pełnieJ jeszcze i wyraźniej sclrnrakle slowiait<>kl w ~prawie Karyntii, lecz 
ryzowała oblicze moralne/ i politycz- na odwrót - z cala siła popierał te­
ne rządu jugosłowlańskieqo. ryloria lne i Inne rÓszczcnia jugosło-

„N!e ulega wątpliwości-stwierdza wtańskie na ws1ystklch konieren­
nota radziecka że Jugosławia otrzy- rtach międzyn?.roclowych, do chwilt, 
malaby KarynUę Słoweaską, gdyby ldedy 1.rlradziedd rzad Tita uniemoż­
rząd jugosłowi.1ńskl nie stchórzył l liwH ~l?l'>zą ouronę .~oszczeń jugosło 
nie zdradził, wskutek sweqo tC'hórzo- wlańskich. 
stwa, narodowych praw Juqoslawii„. Oto prawda o roll rządu ZSRR I 

Zdradziecka klika Tilt> była jednak rządu Tita w żywotnej dla Jngoslawii 
%(1ecvdowana zrzec si~ J(aryntil Slo-
weńskleJ, aby 7.askaribić sobie tym sprawie Kilryntil. Oto prawda sto-

s11nku trorl\ist-'iw ' l ri"negatów fugo­
łaskt anglosaskich imperialistów 1 slowiańsklch cło interesów narodu ju 
ro1.poczęła za plecami! Związku Ra- goslowiańskiego. 
d1leckiego już w czerwcu 1947 r. po-
tajemne rozmowy z mlnishem an9iel Trocki~cl jugMlowlańscy przel~ll 
sldm Noel Bakerem. o rozmowach orl swych imperialist,·cznych moco­
tych, w sposób zres:dtą przypadkowy, ckwriiw nie tylko zasady polityki, 
11:ad radziecki dowiedział się dopiero ale i pewne obłudne mntody postc:­
w · miesiąc później. Nota radziecka pcwania, domal'faf:i.ce Sil'., by rząd ra­
uiawnia kulisy 1 cełe polityki trocki- dzlecki zapewniał Ich o swym szacun 
stów belgradzkich. hu l svmpalii. Odpowied:~ rzadu ra-

„Rzecz oczywista - stwierdza da- clziecldego na le . bezczelne żądania 
Jej nota rządu ZSRR - że to zrlra- jest druzgorncal 
d1l~rkle post()powanle rn,dn iuqoslo- Srołecz:--ń<twn i władze radzieckie 
'"łańskiego i ta nikczemna dwulico- traktują lląd Juriosłowtańskl. tale, jal\ 
wość w stosunku ~o Zwfa.zlrn Radziec na to zasłużył, to jest - jako cheł­
kle!fo miała na celu sztuczne podsy- j nliwych l złośliwych rle1erterów. Ta ­
<'anle rozb!eźnoścl. w Radzie Mini- kl sam sto->unelc do flbecnE"qo rz;'\dn 
strów Spraw Za!J!'an!cznych I źe rząd jul:)'or,łowiań'.ikiccyo milią lmlzip pracy 
j1tqosłowiańskł aynlł to gwoli rlflgo- na Cillym śwlcC'iP. Taki sam jest sto­
cl7Pnła skrajnym, najbardrlej aore- simek rio rzacl•t Tita - również spo-
i!óywnym kołom imperialistycznym krleń~twa polskiego. 

Swiadek przedstaw il Sądow: 
wstrząsaj<1cc okoliczności, w jak;ch 
WYdanv zo~tał Niemcom - po u­
przednim ~katowaniu - ten wyb:t­
ny dziala<'z postępowy. 

Zeznania Ś"\"iadka Namysłov-·;:k:e 
g-o pot\\'ierdzily w całej rozcią!Zło­
ści zeznania poprzednich św:adk·iw. 

Po zamknięciu przewodu sado\•;(' 
go przewodniczący udz'.e!ił ~to2u 
oslrnrJ:vcielo\d. 

Prokura1or mir. Turski stwierd ,:: ł 
na w~tępie, że i·od?:ima reakcja, 1{tó 
ra dla o~lagn~ęcia S\Yo'ch ego;st~·cz 
nych celów Z\\"iązała się polity::·rn:e 
z '1.itleryzmem już przed ro;dem 
1939. nie znwahała się w okres:e o­
kupacji podtrz~rmać zmowy z ·vr"l­
~icm i \\7.mocniła ją nawet aż do 
walk bntobójC'zych. 

nizuje się w szybkim tempie. Fa-W dalszej części przemćnv:zma 
prokurator podkreśla, że po wy ~w0-
leniu Polski przez Armię Radziec­
ką. reakcja nie zakończyła bynaj­
mniej swej zbrodniczej działahrn~C'i. XI toD1 dzieł Stalina 
:Na polecenie t. zw. „rz)\tlu lonclvń- MOSKWA, (AR). _Na półkach 
skie;;o" realwyjne elcmrnty dowiillz księirnrskich ukazał si"' XI tom 
twa Al{, a wśród nieb cłowócl7two " '< 
wileńskiej AK, tworzą na terrnif" dzieł Stalina pod redakcją Insty­
Polski oddziały szpicgow~ko - rl~·wer tutu Marksa - Engdsa - 'Leni­
syjne, któryrh dzialalnoś(• sl;ierowa , na - Stalina i CK WKP (b). 
na jest prz.eriwko PolsC'e Lnclo" ('j. I XI tom dzieł Stal ina zaw!era 

Z kolei. prokurator prz-:-chod7.i :l0 1 utwory, nap:sane w okresie od sty 
;;charakteryzowania zbrodn'.c?."j 1 cznia 1928 roku do marca 1929 ro 
działalności poszczególnvch o;.kar·i"- .

1 
ku. 

:iych. Osk~rżeni:. ł,oz!ńskL Mitw:d. W tomie XI ukazało się po raz 
1 ~ub0Mo:".'1cz b~h w ?kresie ok.11113 ,. pierwszy H następujących prac 
<'J~ ~a~l1zs~m1 ws~ołprac•ow1~•k :l- J Stalina: 
m 1 n1emteck1l'go wyw1aclu w '\\'1lnie. „ · dl • 
Dostarrzal! oni agentune Abwehr- „O. closta,. arh :r.bozn a. pnn-
stclle wiadomości 0 rurharb ; miej stwa t persJ>ckt:nvarh rozwo]U rol 
srarh posto.Ju partyzantki rarlzire- nictwa", „Pierwsze wyniki akcji 

dostaw a dalsze zadania partii•, 
„Do członków Biura Pólitycznego 
KC", „O programie Kominternu''• 
„O uprzem:yslowieniu i zagadnie­
niu zbożowym", „O spójni robot. 
ników i chłopów i o sowchozach". 
„J,ist do towarzysza Kujbyszewa", 
„Odpowiedź Sz-owl", „Odpowiedź 
Knsztyscwowi", „Doigrali 1ię", 
„Grupa Bucharina a odchylenie 
prawicowe w naszej partii", „W. 
odpowiedzi Bil-Biełocerkowskie.. 
mu", „Depesza do Proskurowa", 
„Kwestia narodowościowa a leni• 
nizm". 

Specjalną kartę w h:s!orii walki z 
demokrac.ią pol;:ką i zdradzieckich 
wyst:wień pr1.~·riwko sojuszniczym 
woj•kom rachi{'c!dm - powiNl:>:iał 
prokur::itor - posiada wileński o­
krl'g- Armil l\:rajowcj. którego lud7ie 
zasiadają na lawie oskarżonych. Pro 
ces ten zdarł m:iskę ze zbrodniczej 
dz'ałalno§ci dowóctztwa wileńskiej 
AK : octdzi::iłów AK takich jak .,Ce 
c:"1ia". które poo plaszC?:yldem jaw­
nej walki z Niemcami mordo·wały 
Wl'Snól z oku9anłl'm patriotów pol­
skich oraz zwakzaly partyzantlt~ ra 

lcil'j i o osobach prarnją.cy<'h w le- , -- --------·-----------
wicowy<'h Org-ąnin1rjarh f!Ol~Jdc-h. 'w p:qtq rocznicę . niepodległości 
W ten <11posób cl:d:tfall oni na ko- · 
r?~·ść nlepn:yjadela w rżas1t• wo.in:"' U b h d • • 
I na szk0<.lc: polskich sil 7.bro1n:v•·n i 1'0CZ)7Ste 0 C 0 \7 Upamtętn1ą 
armil sprzymierzonych. e1!!:ni:1r 71' 

swej nikrzernnej pracy kO!'Z,V;<'i ma d on1"osłą dat11 w dzr"eiach ludu słowack"1eno tt>ri:ilne z „Abwehrsł<'lle" orn7 z ka 'f 
1 

6 
sy Clowód?twa AI<. zasil~.nl".i d'lfara. 
mi. O:;ka•·żcni lwli n<t •rren:e Wiha 
realizatrrnmi v~Iityk! l':!>snkowsldrh 
Andersów I Dohoszyńskich. klerujar 
~ii: l\'yty<T.lymi płynąe:vml z ośrod­
ków anl"lo~askieP.'o im!)erializmu. 

dzlecką. • 
Kierownicy okręgu wileńskiego 

Arm:i Kraiowej - gen. Wilk-Kny-
7.anow~ki. Majewski. Borowsk: i 0 _ Oslrnri:eni wyd~li w ręce wroga 
lechowicz. planowo współprarowali i spo\n>dowa li zamordowanie N:'mY 
z hitlerol.\«kimi siepaczami, odd.l iac Rłow~kie~o l Bory~ewicza oraz in­
w ich r~ce lewicowych dzialacŻy nych pol;;kirh d7jałaczy demokraty­
polsldc-h i osoby współpracujące z rznvch. 
partyzantką radziecką. · 03karżnn': Po wyzwoleniu. gdy cały naród Rła 
Łoz'.1'iski. Milwid i SubortO\\''cz „ wal do t"dburlow:.v, oskari.eni prowa 
niezwykłą sumiennością wykonywn clza wywiad i planują dywersję. 
li rozkazy tego rodz?.,iu przcłr'7onycl1 Stwierdrniac na zakończenie, że 
pracu.far na nrcz hitlerowskich mo- o.<1,arżeni. ktÓrzv w okresie okupaci: 
codawc.ów, a następnie po w:vz,vnlr morclow~li Pol~ków walcząr~·eh o 
niu - na rzec-z imperializmu anglo- wolność I poltó.i, a w odrorlzon.vm 
saskiego. Pai'tstwie Polskim zmierzali do oba-
Głoszona przez dowód~two AK lcn~a pr1emocą. nstro.ju Polski L~1~0 

„teoria dwórh wrogów" !lOirzebn:1 weJ - w~·kazah konsekwentną \mtc; 
była po to. ab,· usprawicdth...-ić praw I wrlkl z ~,·Jasnym. narodem. pr~kura 
dziwy rei r<'< ';c.1i polskiri - wńlll~ I t~r w1ws1 ? w,·mterzenle ~ar~· s:nler 
zhro.iną JH7criwl;o clrnlllkracji pol-

1 

r1 w~zystlum trzem oskarzonym. 
skirj i Związkowi .RaclzieC'ldenrn. Ile Z koli"i zabrał i::tos prokurator $a 
;ikrja c:'-awinla sil' w i~ti>de tyik') chocki. który podc:13l wyc'1:erpu~ącej 
~. ił :wstc;pu i pnlskich m:ts Judo- .:;naliz:" prawnej czyny oskarżonych 
w;vrh. "·ykazujqc. że irh :>rzestęprza cl1ia-

P:-owa1l7'.1r n:t rozkaz Lond~·nn łalność polegała na działaniu na ko 
hanil'hn;! w :> lkc; z rlcmokrat:rczn 1•1n rzyść niepr1yjaciela w czasie wojny 
rurh<'m nol•kim, komrnda wi1~ńskir a po wYZ'Vl'Olcniu, na usilawanin !'lha. 
go Al\. wstnym~·wala przy tym rnn lenia przemocą ustroju państwa poi 
sy All; -owc·ów od działań antynlc- skicgo .. 
miert•iC'h. Rozprawa trwa. 

Praga. (PAP). W zw~ązku z obcho- I Slansky, sekretarz Komunistycznej 
dem piątej rocznicy wybuchu pow- Part:i Słowacji. poseł S. Bastovan• 
stan;a slowacki0go, odbyl się w Sio- sky oraz delegacja ra<lziecka :z: gen. 
wacji szereg uroczystości. mających Gundorowem na czele. • 
na celu upamiętnienie tej daty w 
dziejach ludu słowackiego. 

Na cmentarzu poległych w cza.=::e 
powstania bohaterów, w Zwo~eruu. 
odbyła się uroczystość żałobna, w 
której wzięli udzial między in.: ;>rze 
wodn!cząc~- czecho5łowackiego Zg~o 
madzenia Narodowego dr. John, wi 
ceprcm:er rządu czechoslowack~·~go 
dr. J. SE"vcik, minister Obrony Na­
rodowej generał Lt~dwik Svoboda, 
oraz delegacja radz;ccka z_ genera­
łem Gunilorowem na czele. 

W okolicach Bańskiej Bystrycy w 
nit>dzielę 23 ub. mies. odsłonięto po 
mnik ku C?,C: 750 wymordowanych 
przez hitlerowców powstańców sło­
wack'.ch. ~a uro<'z:vsto';ci odsłonic;cl<t 
pomnika byli obecni liczni przcd,ta 
wic:ele społeczeństwa czechostowac 
kie!!o. 

Wielkie huty żelazne w Podbre­
żowej w Słowacji przemianowane 
zostały na zakłady imienia Jana 
Svermy. wielkiego bojownika o wol 
ność ludu słowack:ego. W akcie tym 
uczcstn!ezvli m . in. czechosłowacki 
mir.i~ter Przemysłu Gustaw Kliment 
gen<>r;iJny sel<retarz Komuni;;tycz­
nej Partii Czechosło\~·acji Rudolf 

Również lotnisko „Trzy Deby" pod 
Sliaczem na Słowacji przemi.anowa 
ne zostało na .,Lotnisko Powstań­
ców Sło\\·ackich". 

Delegacja młodzieży polskiej 
w-y!echała 

na Kongres SFMD 
do Budapesztu 

WARSZAWA JPAPJ - W dniu 31 
bm. wyjechała do Budapesztu 30. 
osobowo delegacjo młodzieży pol­
skiej, która weźmie udział w li Kori• 
g~es'e Swiatowej Federccji Mlodz;g­
ży Dernokra1ycznej W sl<ład delega· 
cii wchodza przecl5tawic'ele ZM?, 
ZHP, ZAMP i SP. 

Ne czele de!egccji stoi przi:·.vod­
n:czącf Zl)rzqc•u G!ównego ZMP -
Władysław Matwin. 

Do Budapesztu wyjechoło równo­
cześnie dz;"'s·e;clu dzioloczy polskie· 
go ruch;; 11'łodz e±owego, którzy bę­
dą ja~o obserwolorzy uczest1 cz•1ć 
w Kongres e . 
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.Inek L.ondon (4) !l 

I Pr~~ad~ B ~ch!.ki~go ~ 
~~.,..._--,:~~~~~ 

Nikt 11i„dv nie Induje nn Lord Jlowe al ho OntonJP;-Ja" il', jak ten atol na­
Il)" aj, nieki~cly. C~ok niP ~!>rzerlajr ,l>ilf't<ill" na. t.ę wy•p~ i tn~y~ei nie ~.iP: 
rlzą 0 jej i•tnicniu. Doti11l me wyląrlowal tu am .wdrn hrnły ttll \ JOllarz .. I 1ęc 
ty,ięry kr:<jO\\TÓw zami1•.-zknjarych l1w JHl' koralu daje przykład zarnwno 
J;i„r"·otno ~ci jak i pokojowf';?O nst""'ohienia. A jt'1!nak nil' zaw>ze hyli oni 
takimi pac,ri stami. :v „Sailin~ !>.ireeti~11'"' _fig:u.:·uj~ jako. 1til'h~zp.ierz11i i .zt11:a­
d zieccy. Lt'CZ komptl.:torzy • .S~ol111~ U1rert1011' 111 r n:a.ią po,1~rta o zr111a111e, 
jaka za~zła w u•rcad1 tych h1.tlzi or! .o"at11i1 :rn ~;.talnr:!o. 11npa1lu .na . P<'" ną 
l·i:rkr i w,·rżni1·ci a całt'j zatop. ·nzl'7.I u,;·,·ill I) l.,o drn;:1 port1('Z111k r spro­
" ail;ił orh;·et. 

0

;\a "ir;ć o zl1ro1l;1i k;:pita111m il' !ruch k11pie"kid1 szk11111"rĆ1w 
skirrowali sif na I.orcl Iłowi'. \\pł)nęli do la:m11y i zaudi ;:li»ić prnwo 
l1ialego człowieka: tylko !.ial1·11rn "olno rnliić )•i«fr~o, a l.;oi!ll'~wy~1 ~cl J..ia­
ł' rJ, wara! - bzkunery że;dowuły w•rlłnż brzc;i:ow luę;nny, rwr1lując 1 111 ~zcz~ c. 
iak tn ~ię srhronić na "~'kim pir6rie11iu atolu'? Grlzil' nri ec. >koro nie ma 
d żn.ngl, ba, nawrt zaro;Ji? Krajowcy, wirloczni na ~;· ir:t.:.. 01lll'gło;c.i , _ę:'.n!li 
()rl kul. Osadv popnlouo, a c11)ł:iia potrza,kano. \'() l11tc Z<l'lałr km·)· 1 "'1111e, 
8 drogocenne palmy koko•owr po;cinano. I rzd ta tn' ałft przl'z. cały miesiąc. 
J'ntem szkunen• odp!) nr ly, air ;rnirrtrlny ,trnrh prz1·d l11alym1 r1i10,tal . w 
ci,•mnnh dusza~h "y>piany ;' nig•ly odtąd nic z1!ra1lti li jui. O('hoty 110 11apadow 
11a te. okrutne i•toty. 

:'\fax Bnn~ter hył jl'•lynym hiałym nR l .ord Tlowf' i rząrhił w rharaktene 
pl a.mego a~enta wszędoh) hkiej !\1oongleam Soap Coną•any. Został on zeslan) 

du Lord Ilo" e. ;:rlyż prz<'clt' w•z)·•tkirn chciano •i!' ir;o pozbyć, 11 po clrn!!ie 
f„.1,, to nnjmnicj odwie11'a11a ze ""'··tkif'h, t><hiu11ło;f Kompanii. Bnn•t<'ra 
tr7\ mala Kompania w hr::k11 ka111h data na j<'!(O midsce. Był ro j!:rnhy J:\ie­
mi r·r. " ~ri•·kł) pies i, notahen!'. niP t>rzy z<lrowyrli zmy>ład1. Psychopata -
to zhyt ,ta he określi•nie i<'f.!O 'Innu. Zirn arliakn i tchórz zaraum, h) ł on 
chaki w 1·aj~ 111 ll"gO ~ł1)wa 7.narz~niu, d1ik~zy ocl n1irj~ro,,·ych wy~piar7.y. Od­
z1rnczał <i~ hrntnlno~ri~ mająq w:-11•lkie eC'<'hy tcl1órzo,twa. Po raz pierwszy 
d1j9ł l"'"'ulę na SaYo. Ki.-ily przy,lano na jC'J.!O mi!"j<rr clnulrrla"rgo, za­
;:r1,fonf'go -.1rl1otami An;?lika z kolonii, Bun,tPr 'katmrnł f.!O potwornie i tlo­
go""' ają1·rgo otlc;lal na tym samym szk1111C'rzr, na kt<irym ów przyb)·ł. 

l"aH('pnym rnzrm na zmianf Bnn,lcrn ~Ir. Ila' 1·liy wysłał oll1rzyma z York­
•iii"I' , kti'11·v 11chorlzil za na.i" ięk>z!'go zawalidroitę, wit'<·zr:ic szukająr<'gO 1wa· 
,J.,„ Ale Bl;nsterowi nie ~nilo' <i~· narnża(· hC'z szan• na zwycięstwo. Przez dzie­
.-i-r1; rlni •lodki IH'ł jak ia2nię. Po dzi.-,ięciu dninrh olhrzyma powaliły dwie 
1·h·urnll\· naraz - ff'hra i ;IJ zrn tl'ria. \\ idz:ic, że przrciwnik je~! hcz,ilny, llun•t!'r 
rrncił ~ię nm1 i ekopał go jak nicho•kir 'twor7.!'ni(". l'otem na m)·~l , co z nim 
ollorz) m zrobi 110 W) 1.clrowi!'niu, z" iał w kutrz~ na G11n1tu, g<lzie dał znać o so­
hic pobiciem mlorlq!n Anidika, imrnlid)·, ktlm.·nm kula hoC'r>ka strzn,ka!a 
!.riuilra. ---

\'i; '<iwr1a~ to ~Ir. Oa,·.-by po,-łal Bun. tl'ra na I.ord Hove. Bunst<'r 1rntrafił 
u<wiC'tnil' '"e przyh)eir. PrP.y ląilmu111i11 ")trąl1il pr.ł skrzyni rlżynn i zhit 
< t,1rr~o, dyrhawicz1wgo porul'wika ~zknner~, kt•iry go przywiód. Po ~rlhii;iu 
>talk11 zwołał kann kim na hrzr:z:, "yzwal 1c!1 na ntlctycznr rapa~y. ohtN'llJąc 
•kr~' nk\"• t) toni u tr11111. który go pnknna. Rozcią;rnął trzech kanaków. Poko­
nan; prze7. f'z;wart~~o, llun ::i ter za111ia~ l '' yclać tyto1~1 zwycięzcy, na 1niejscu po· 
loH• !?O truprm. 

·Tai< >ię za!'Z\")O panowanie Bnn;trra na I.ord Ho\\'e. W ;:ł1iwni-j wio<r(' 
111 i1 'tkało trzy t) >i'l•·e krajowcó", air ;:dy Bun't"r przcrhorl ził przez nil), 
nawet w hiah 1l zirń robiła \Hait-11ie "ynmrlf'.i. Mr~czyźni, ko!1iety, cl zirri, 
,_,: .. Y, tkn pier~rliato. :'\nwet p>)' i •wini<'. ~chodziły mu z drogi, a król nie 
w,t;clzil ,;ię kryf przed nim poci matą. Oha.i prrminzy i)li ". mta\\irrnej 
tn• r.rl71': przrd Bm1<terPm, który, mia,t "da\\ ać ,ie w <h~uuly, od razu p11~z­
o.ał w rnrh S\\ e r1ri:nickie pięści. 

Do lf'l!O ~ródpiekla pr7.yhyl Manki, odhy\\aĆ pod Bun~te1·em ośmio- i pół· 
lrmię katoq;ę. O nrierzre z Lorrl Howe mowy być nif lllO!'lo. Lo~y dzikma 
splctły się nierozrrwalui~ r. lo>ami hiałP~o porwora. Bun,ter ważył <łwirścio 
f1•11t{1w a ;\fanki tilko sto rlzir>ięl'. Bnn•tf'r hył rlf'!!f'neratem, lecz l\Iauki 
dzikim. Każdy z nid1 miał swoje fanabnie i fortrle. 

Ma11kir111u nie foilo !ir, jaki hył ów nowy pnn. na którego miał praco­
wać. :\ie o>trzl'io,ny przez nikogo, wyobrażał •ohie Bunstcra takim. ,iakimi 
hdi hiali, z którymi dot,d miał do czynienia. a wi~c po trosze pijakiem. za· 
krapiająq 111 si~ whi~ky, "ład cę i rządcą. ktl1ry luhi rozkazywać i stanowi~ 
prawa, zaw,ze tlotrzymnje ~łowa i ni!!1ły nie hi je nicza~łnżl'nie. Przewaga była 
po >tronie B11mtcrn. Wiedział on wszystko o l\faukim i oblizprnł się na myśl 
z.1włarlnirria jego o'obą. Ostatni kucharz ni<' wi<'le się z1lal w"kntek dama• 
nia ramit'nia i zwirhnirria ohojrzyka, więc Bunster zrohił l\Iaukiego swym 
knrharum i hoyrm do wszyMkiq;o. 

l\lauki przekonał Fię wkrótce, 7.e są hiuli i biali. W dzi~ń oclhiria •zku· 
OC'ra, nowy pan kazał mu kupić kurczę od Samisee, krajowca misjonarza 
z wysp Ton!(a. Lecz Sarnisee pożeglował na rlrugą stronę laguny i miał po­
w•ód~ dopiero za tny dni. Mau ki wrócił z t~ wiadomo;rią. \\drapał się po 
•lronych srhoclach (rlom >tał na słupach ze dwana.'.,(:ie stóp nad pia>kiem) 
i '"Zf'dł do pokoju mil';zkalnt';ro, aby zdać 5prawę. Agent spytał o kurczę. 
!\la1.k; otworbtl usta d1c4c wyja,nić, że mis.ionarz je't nicohecny. I.cez Bun· 
ster ·nie chciał o niczym słyszeć. Wyrżnął pif:(eią i_ trafił l\laukie~o w BRlllłl 
thta . Ud.-rzenie b)·ło tak silne, że nieszczę;J:wil'c wyleciał jak z procy. Prze­
ledał przez odr1wia, "'''kii werandę i łamirc porfC7. r1111ął na ziemię. Wargi 
miał stłnczone na l1czk•ztałtne mi~so, a usta pełne knd i wybitych zrhów, 

- To rię oclnczy, psie jerlrn. wracać rlo mnie :r. pyEkiem - wrzeszczał 
czrrwony z pasji handl an, prz) glą<lając mu ~ię z \\ erandy. 

. "iir;dy w ż·yciu !'lfouki nie •potkał takir,zo. jak BnnHer, białego człowieka 
Po,\a110" il clziala<' roz" ażnie i unikać drninienia s:o czi 111 kol wiek. 

(d. c. n.l 
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Dlaczego źle się dzieje w Gospodzie Ludowej? 
Zadania organizacji 

Należy usprawnić pracę tej 
i Rady Zakładowej partyjnej 

ważnej placówki zbiorowego • • • zyw1en1a 
I „Gospoda Ludowa" była już pa 

rokrotnie tematem naszych arty­
kułów. Pisaliśmy o niej felieto­
ny, narzekali na nią nasi Czytel 
nicy w rubryce „Miasto i jego bo 
lączki". Lecz pomimo tego pra­
ca .,Gospody Ludowej" wciąż ku­
leje. Należy więc poważnie za­
stanowić się nad istn'ejącymi bra 
kami, wykryć ich przyczyny i u­
siłować znaleźć sposoby ich usu-
nięcia. 

ni pracownicy prywatnych zakła 
dów gastronomicznycn. Istnieją­
cy w tych zakładach system opla 
cania kelnera tzw. procentem i na 
piwkami wykształcił w tych lu­
dziach fałszywy kapitalistyczny 
stosunek do pracy. który jest zu­
pełnie niezgodny z założeniami 
państwowej placówk', jaką jest 
Gospoda. 

Oczywiście, zmiana stylu pracy 
nie następuje u wszystkich rów-

siębiorstwa i sami kelnerzy. 
* '* .;: 

Czy w Gospodzie Ludowej'nie 
będzie już nigdy dobrze? - po­
myśli sob;e czytelnik po przeczy­
taniu niniejszego. 

- Będzie dobrze, a nawet i w 
niedalekiej przyszłości. 

VcieczJ..11 zdrc:jców smwcyjr1ycl~, laórzy „w. cza! morowy lękli""!e ,:iieśli 
za1mmicę glo1t'y' - clopelnzla miary obrtr.zenza n~roclu na „w?dzow Pol-
51\'i pr:ed1vr:e:ir1ioi!'ej. ]as11e i . oczyn•i.<te .stało s1.ę cl/a _Polskich. ~wi pa­
rriotyc:11ych, clemokmtyc:.11ych i rewoluc,v!1tyc.h, ze h~~1e~1ty renm, kt?· 

rv ttrk la111·u rozpadł się w 1939 r. - inęcc1 odrmlz1c się w Polsce me 
·może. l\"ie chcemy pil.mclc:rlmwskiego faszy:mct! j'\ie chcemy lilpc>­
powskich karteli i racl:i1cillo1cskich fo/1rarhów! J\'ie chcemy rządów gu. 
mo11·ej pnłki. 

R1•1rnl11(;vjr:y poelt„ Leon Pasternak, w tviers.zu „Słuchajcie" głęboko 
i 1ml'1d:i1tie olaeślił, jal<iej Polsld 11ie chce na!z narócl: 

• " " nocześnie ze zmianą miejsca pra-

W ostatnich dniach w Gospo­
dzie zostało zorganizowane współ 
zawodnictwo pracy, a w związku 
z tym ustalono normy akordowe 
dla pracowników. Przekroczenie 
normy spowoduje odpowiedni 
wzrost zarobków i nie będzie już 
kelnerowi obojętne. czy obsłuży 
50, czy 60 stołowników. 

I tu oczekujemy grunto,,rnej 
zmiany dotychczasowej sytuacji. 
Dnia 6 września odbędą się w Go 
spodzie Ludowej wybory do Rady 
Zakładowej. Trzeba. aby nowo­
zorganizowana Rada ustaliła plan 
pracy, ściśle oparty na współdzi a 
laniu z organizacją partyjną i dy 
rekcją. Trzeba, aby dużo uwagi 
poświęciła w swej pracy zagadnie 
niom wychowawczym i aktvwi­
zacji grup związkowych. Z dru­
giej zaś strony należy, aby orga­
nizacja partvjna zerwała z istnie 
ją!'.!yrń dotąd izolacjonizmem. 

Nie chcemy Polski slawojkowej 
nit: chcemy nieść miedzianych czól, 
ni pr:edmajou·e.i. pomrtjc><·ej, 

,.Czekałem na obiad - a do- j cy. Aby jednak nastąpiła zmiana 
kładnie na drugie dan e 45 minut" stylu pracy trzeba ludzi wycho­
- pisze stołownik w książce za- wać. tłumaczyć im i ich uświada­ Jeśli po tej linii rozwinie się 

praca organizacyjno-społeczna w 
Gospodzie niewątpliwie o jej po­
zytywnych rezultatach przekona­
ją się już po krótkim okresie cza­
su liczni stołownicy - robotnicy 

lecz t11hiej l'olsld, żebyś czul, 
że jesteś, brqcie, w scrnim domll, 
11d:ie nikt ci 11iP fozie dłoni skuć, 
·~dzi1 chociaż nie mrt już„. O:on11 
:.._ p~1detrze lepsze jest dla płuc. 

żaleń, znajdującej się w „Gospo miać. 
dzie". Nikt tego w Gospodzie Ludowej Lecz to n e wszystko. Wzrost 

wydajności pracy. osiągnięty tyl­
ko dzięki dodatkowym gratyf:ka 
cjom nie je.st ani sukcesem, ani 
stotną gwarancją lepszej pracy. 

„Kelner odpowiada arogancko" nie robi. A kto na tym cierpi? 
- p :sze znów inny. ..ze sto- W pierwszym rzędzie Judzie pra­
?ów całymi godzinami nie zdejmu cy, dla których pomyślany został 
je się brudnych naczyń". ,.Rewi- ten lokal, cierpią obroty przed­ łódzcy. R Sch. 

\'ie chcemy plonąt stT<Hznym tc>stydcm 
::a Polskę, kraj ojc:.yst)' w'Ój, 
gdzie nietykalny bvł konfident, ry są nieobsadzone przez kelne- ---------------------------------------------,---~ 
n poseł ręką zbierał gnój, rów, a m:y czekamy godzinę n!c 

o tym nie wiedząc". 
Tych wypowiedzi moglibyśmy 

przytoczyć bardzo wiele, pełna jest 
ich ks; ążka zażaleń, a wszystkie 
świadczą o jeanym - „Gospoda 
Ludowa" nie pracuje należycie. 

* ł:il: *' 
Gdy sprawę tę poruszyliśmy w 

marcu w rozmowie z dyrekcją 
P6\vszechnego Domu Towarowe~ go. otrzymaliśmy szereg w •ia­
śnień, które m:ały usprawieclli­
wić niedoma~an;a i stanowiły za 
powi~clź ich nąprawy. 

- Gospoda ~tni.eje od niedaw­
na - słyszP1i 'tlnY wtedy - ma­
my jeszcze małe doświudczenie, 
brak nam kelneróvv·. latem w o­
gródku praca µ6jd?ie już rnacznie 
sprawn'ej. 

Minęło od tej rozm1)W\' 
0

6 mie 
sięcy. Minęło lato. kelnerów jest 
więcej i doświadczeii też. lecz w 
Gospcdzie wcale nie jest lepiej. 

- Co robią zatem organizacja 
partyjna ,R:ida Zakładowa i dy­
rekcja Gospody? 

* „ "' 
Organizacja yodstawowa przy 

Gospodzie Ludowej liczy 36 człon 
ków. Poło·wa spośród nich to kel 
ner:z;y i bu!etowi, tzn. personel, z 
ld~rym pozostają w bezpo§rednim 
kontakcie liczn' stołownicy. Or­
~anizacja ,jako samodzielna jed­
nostka. wyłoniła sie z organiza­
c,li partyjne.i przv PDT w kwiet­
n :u i Qd tego czasu odbywają się 
regularne zebrania. Nikt z towa­
rzyszy nie zalega w składkach 
członkowskich, wszyscy prenume­
rują prasę partyjną. a lista obec­
ności wykazuje niemal 100-proce'~ 
tową frekwencję na zebraniach. 
Przeglądamy protokóły z zebrań. 
W\ll1ika z n ich. że towarzysze nie 
tylko omawiają na nich ogólne 
sprawy partyjne. lecz również du 
żo m,·agi poświęcają zagadnie­
niom produkcyjnym swojej pla­
cówki. W!'kRzują na trudności w 
pracy i podają sposoby ich usu­
nięcia. 
Wydawałoby się ·więc, że w Go­

spodzie powinno być dobrze, wie­
my jednak że jest inaczej. Dla­

~~Silił SlYMflAI\ z PlP8 1~ 
1(,,Jiełta ~ pract, 

W jaki sposób majster tkacki mo I wa". Majste powinien doskon.11e I Jeśli majster będzie ściśle pr.ze-
żc przy<·zynić• sit; do podniesie się orientownć. do których tkaczy • strzegał tych wszystkich zale-

nia jakośl'i produkcji? I należy podchodzić częściej z radą i ceń : pilnie wykonywał swe obo­Z takim pytaniem zwracamy s:ę wskazówką, a któ.rych pracę kon- wiązki. wtedy bez wątpienia partia 
do tow. Franciszka. Szymczaka, trelować rzadz!ej. gdyż sami sob:e jego osiągać będzie zawsze dobre 

jednego z naj1ep~zych majstrów dobrze radzą. Powin!cn badać wy- wynlki. Wtedy i tkacze zdobęd4 pre 
PZPB Nr 14. Tow. Szymczak jest kon:mie baz akordow~·ch i interwe- mię, i majster otrzyma nagrodę. 
gotów objaśnjć nam to dokładnie. n'oY<ać u kierownictwa, jeżeli nit?- Mo.ia part:a produkująca tak truci.­
Owszem. uważa on. 7.e ma,ister od- które tkaczk nie potrafią os!ągnąć ny artykuł jak satyna wykom.1je 
grywa bard.ze ważną rolę w kam- S»vych baz. ~Jżc trzeba wtedy prze plan ilościowy w 120 proc. o>h"a­
pan'i o poprawę jako;ci prz~d;o;y i sunąć je na mni<'.iszą obsługę kro- .iąc ponad 85 proc. „primy". Obec­
towaru. sie11. Należy również wnikać w ,rzy nie zobowiązaliśmy się jeHcze po-

- Fnccle wszystk'.m rnaj3 ter. tak czyn,· niewykonania planu jakościo pra,··ić jakość naszej produkcj!. I 
jak k;!:i:dy inny pracown'k, pov•:- wei!o. i starać się je u~unąć. N ajważniejsze jest to, co powie-

1 nien mieć zamiłowan:e do ;;wr;:o za J <'O, waszym zdaniem, powinien dz:ałem na początku - koó~zy 
j~ia. Powiem wam szczerze, ze ko- robić majster by stworzyć tow. Szymczak: W każdą pracę ~rze 
cham swoją pracę i może dbtego atmosferę harmonijnej współpracy ba włożyć serce. A wówczas i trudu 
właśnie idz'.e m: ona sprawnie i mi<:dzy sobą i tkac'.l'..ami? się nie odczuwa. i przeciwności nie 
przynosi dobre wyniki. A praca na- - Na partii powinna panować zniechęcają człow'.eka, i dzień każ­
sza jest bardzo odpowied7.ialna. Do- atmosfera sercleczności - odnowia- dy rozpoczyna się z radośc:ą oraz 
bry majster może w dużym stopniu da tow. Szymczak, - ale to Il.ie zna zapałem. M. S. 

Nie chcemy Ciebie, je.śli palki 
(gumm~·e) w swej koronie muu, 
nie chcemy, aby chłop znpalki 
dzielił spławiając na nie las. 

iVie chcl'my Beclr6w, bloków, bluffu, 
nie chcemy krzepy, klilc i kast, 
na broci 11ajzych - Rosjan, Czechów -
nie chcemy, aby szcz11lo nas. 
lu i dość się było bastion am i, 
przed11111r:;e111 pr:edmrnionych praw, 
shrz<'czr1f11 mied::)' narodami 
pa[J11g11 pys=11~, śmieszny paw. 

Nie chcemy Polski byle jakiej, 
bvleby In l!i - parę lat -
al>y 111 .'\'icmirc .znórv mial w 'łnpie 
i mli:d ::: niej :arlru:ić: „Saisonstant I' 

• 
lfr cl1cem,•, l>racie. Polsr.i tnldej, 
aby ft nil',i można l1ylo Ż)'Ć. 
nl,y.i I(' niej 1m/1nw b1·ł PolaUem, 
I lahfl będzie, U11si być. 

Spl'foilo sir prn!mirnil' poety, :i<cily sie glęlioldP iyczl'nin całego pol­
,,,..;e~o rMrorlu. .lrst tł:i.< takn l'olshu, w której kntdr może żyć i c::uć 
"ię 1wprrnnlę „·ohrpn nit; n(lfelem. Pnl<lm „be::. kr:epy, kli1: i knst" -
Pol.<lm dl'mohracji lurlmrej, pnhoju i SJ1rn1dedli1rnści społecznej. bu­
r'.11.iąca .<r<q pr::.ys:.łość tł' liratcrshim s11j11sz1i :: krnjwni demokracji, :ie ZKiqz. 
/ciem Radzieckim na c:.el , 

E. Trrm 

Nasi korespondenci .fabr,11s_zni pis~q: 

Braki w .pracy s e 
, 
ow PSS 

na peryferiach rniasta 

przyczynić się do uzyskania lep- czy, że majster ma być pobłażliwy 
szych wyn:ków przez SWi\ part:ę dla tkaczy. Daleki jestem od tak:e­
tkaczy czy przędzarzy. Najważn!ej- go twierdzenia. Majster pow1men 
sza jest strona techniczna - a więc być uprzejmy dla wszystkich, a~e 
mniejsze lub większe naprawy kro- zarazem żądać, by jego słuszne zle­
slen. Reperac~ te należy prz"!procNa cenia były zawsze w,y;konane. M-łj­
dzać szybko i dokładnie - trzeba ster jest bezpą~tepą,1~ PrZ.ę;!~*>nym 
podchodzić do warsztatu na każdą swej partH, i rola jego nie może s:ę 
prośbę tkacza, a także samemu w ograniczać tylko do• usuwania de­
wolnej chv."iU przeglądać stan par- fe.kłów w parku maszynov.-ym. Maj 
ku mag?:ynowego. l\'Iajster pow:n:en ster musi być nauc?:ycielem. musi Dobrze zorganizowane I obficie uzyskały już nawet miano wzorco· 1 wego przy sklepie PSS Nr. 268, znal· 
być wytrwały, nie może zrażać się przejawiać prawdz:wą i głęboką - .;Juirzone sklepy spożywcze PSS wych. Niestety, jednak, takich. skle· dującym się przy ul. Franciszkańskiej. 
trudnościami. czc;-sto zdarzającymi troskę o produkcję. Troska ta uwi- sq prawdziwym dobrodziejstwem d!a pów PSS jest jeszcze niewiele w so- klep ten jest b. słabo zaopatrywany 
się w pracy. Trzeba zawsze mieć na daczniać się powinna nawet przy ludzi pracy. mym centrum miasto, a jeszcze mniej w artyku!y pierwszej potrzeby i : 'ien 
uwadze, że pracuje się dla dobra c- wydawaniu WF1tków, które winny Nie brak takich sklep6w spóldzie/- no peryferiach Łodzi. ci tego sklepu - niemal że wyłącz· 
gólu. tr.teba mieć ambicję, aby mo- pos:adać jede~ odcień. czych w śródmieściu, niektóre z nich Jestem członkiem Komitetu Sklepo· nie robotnicy, muszą czynić zakupy 
ja. partia była zaws7,e na pQziomie. w innych placówkach PSS w cen· 
stąd wynikają pewne zobowią- T p I k. d kt XVll c· trum miasta. 

11'.ania: mianowicie majster po- o 11.•7' o gorze s I yre or 1mnazjum Jest to - rzecz jasna - bardzo 
winien stawać się do pracy wcześ- TY • uciążliwe dla mieszkańców naszego 
niej, n:ż robotn:cy, i później od okręgu. W związku z powyższym z 
nich opuszczać fabrykę. Powinien e t" ZQ CZQSQ, W •• zno' W pracui"e inicjatywy· Komitetu Sklepowego i pra na5tępnej zmianie zostawić J!ark „ mery SO .n OC J I cowni!:ów naszego spółdzielczego 
ma~zynowy w dobrym stanie, żeby sklepu urządzono wspólne zebranie, 
tkaczki z tej zmlany mogły rozpo- Tow. Stefano Pogorzelskiego dyr~k tyle młodzieńczego zapału, że pomi- I przecież przez pó{ dnia są za[ę:i no którym omówiono wiele b. istot-
cząć pracę na wyreperowanych toro XVI/ Gimnazjum dla młodzieży mo swej 45-letniej procy pedogogicz- pracą zawodową. nych spraw. Uważam, że zagadnie· 
kro.~nach. Jeżeli majster będz:e pra procującej, spotkaHmy na zebraniu nej z takim zapatem umie mów;ć o W h .1 . . d · d · t . 
cował planowo ! systematycznie w w Kuratorium. Siedział pomię, -z.y szkole, uczniach i ich postępach w ł c wt 1 1•

1 
gdy tow. Pobgl, orzelski wy nkiel p? pow_iid· ~ie/ go hza~po rywanrah 

ciągt1 8 godzin. to wówczas on za- swymi kolegami, a jego siwe włosy nauce. A może powiedzieć, gdyż wie 9 asza e sowa, oc7y yszczą . mu s e ow spo zie czyc • mieszczqcyc 
Ó • · ł · /o/etn·10 praca dala mu ogromne do· zapolem .. To prawdziwy nauczyciel z się na krańcach miasta, nabiera cech wsze będzie czekał na robo1ę, a nie wyr zn10 y go z grona znacznie 1 ·r h · · d t t lk · d · 

ł d I d kt ó s'w·iadczen'ie. powo oni.a. ogo nyc 1 nie o yczy y ,o 1e ne1 robota na niego. m 0 szego zespo u yre or w. poszc:tególnej spółdzielczej placówki 
Zadaniem majstra jest szkolenie - To sędziwy nauczycie/, nasuwa Był nauczycielem, później dyrekto- - Tak. Początek roku szkolnego w sprzedaży. 

i wychowywanie tkarzy. Słu~z się z mieisca uwaga, ole już zupel· rem, awansowa/ nawet na sto'lowis- roku bież. to będz;e piękny dzie"i. Po My, robotnicy - członkowie PSS • „ "' ' ne ie.st pow·edzenie, że .. majster ma nie trudno uzmysłowić sobie, że w ko Kuratora, ale długo nie pozos•a· mimo, że pracuje już tyle /at w swyrro z nas;:;ej okolicy _ zwracamy się, tq 
36 towarzyszy w stosunku do takich tkaczy, jak;ch sobie wycho- tym starszym mężczyfoie tkwi jeszcze wo/ no tym stanowisku. ówczesnym zawodzie nie • przypominam sobie drogą do władz spółdzielczych z na· • 

czego? 

212 pracowników Gospody, to licz władzom sanacyjnym nie bvl na rękę aby. kiedykolwiek tego rodzaju wyda \stępującą sprawą - największą bo· 
ba niewielka. jednak gdyby istni a Sylwetk; bo1'owniko' w o wolnos'c' tow. Pogorzelski, ostro przeciwstawia rze.~1~ w'r'.chodz~lo pozo ramy s~koły. l9czk.ą sklepu PSS Nr .• 268 i jego klien 
ła współpraca z hezpartyjnvmi, jący się powszedniej naonczas dys- Dz1s 1est 1nacze1. Cale spoleczenstwo tow 1est brak ortykułow codziennego 
d<!.łaby niewątpliwie rezultaty. kryminacji mniejszości narodowych w b!erze udział w tym ffe/ięcie. Ozlia· użvtku nie tylko spożywczych, ale f 
Td współ,pracy i odd-.;iaływania Tow. Władysław Jo· z' w1·a k Polsce. cz~ to, że ~połeczeńs!wo w pełni wre w:ókienniczych. Chcielibyśmy by ~'dep 
PZPR-owców Pa pracowników Tow. Pogorzelski, mimo, te jego szc1e oceniło rol~ szKoly w naszym nasz otrzymywał między innymi takie 
·bezparf:vjn~ich nie ma absolutnie, wiek wówczas nie upoważnia/ do te marszu do socjalizmu. Tylko„. szkoda artykuły jak - ciepłą bieliznę, ta-
a towarzvszc ca 1ą swą clz' ?łalność Gdy ~ov.:. Jóźwiak zaczyna mó"';'i~ I wieziony z?st~je no p~zymuso~e. ro- go, został przeniesiony na emerytu- - wzdycha dyrektor - że moi chłop siemki, guziki, nici. Jeśli nie moźrio 
ideologiczna i w:vchov:awcza o- z ożywieniem, baczne ucho zwroc1 boty do N!emrec. Uda1e mu srę 1ed· rę. Wielu za rzqdów sanacyj. rch by cy i dziewczęla ze szkoły popołudn:a w sklepie spożywczym prowadzić 

. . - · · uwage na charakterystyczną, lekko nok nawiązać kontakt z Komitetem Io tego rodzaju „emerytów". wej nie będą mogli w pe!ni wziąć dzia!ów konfekcyjnych i włókienni· 
granJCZR]fl do . .c:zczuplr~o grona cudzoziemską wymowę gloski r. To Centralnym Komunistycznej Partii ud-ziołu w tych wszystkich uroczyste- czych należało by otworzyć tu drugi 
WC'wn::itrznartyJn~qo. . Brak ko.n- I jest pozostc!ość wieloletniego poby- Francji i w 1942 organizuje uciecz!a; do~~~~~i~ł~~c~ye~i~ls~ie~e/~~ró1.~~ ściach, ale„. - pedagog musi być po sklep spó1d~ielczy, który by posiadał 
!aktu z he7party]l1VmI pod~re':'.a tu we Francji. Tow. Jóźwiak miał rok, do Paryża. Po ukończeniu kursów w innych warunkach. godny, więc tow. Pogorzelski uśmi'9· w sprzedaży i te artykuły. 
Jeszc7.e fakt. 7e w ~~sp?dz1.e n~e gdy w 1921 r. rodzice. jego .w'1'.iechali partyjnych otrzymuje kiei.ownictwo cha się. Choć nie wezmą udziału w Fakt, że nasz sklep zakupuje arty· 
ma Rady Zakładowe] 1 nic się me do Francji, gdzie ojcrec gornrk szu· partyjnej organizacji w ruchu oporu Nie omylił się, ale chyba nie takie uroczystościach i imprezach poza· kulów sprzedażnych tylko za 3 mil. 
robi - jak to s!!" zwykło potocz- kol pracy w kopalniach. Miody Jóź- w departamencie Nord - Pas de Ca· warunki miał wtedy na myśli. szkolnych na pewno zrozumieją ich z/. mies:ęcznie, w znacznej mierze 
nie mówić - po 1inii zw;ązkowej. wiak ksztaicil się w szko;ach francus- lais i Est. Inwazja wojsk sprzymierza W sens społeczny i jeszrze więcej pracy utrudnia jego pracę. 

b · · 933 · ' ł • · ' · h st · ' b' d rt arszawa podczas okupacji. W włożą w nauke. szkolna .• bo przeciez Korespondent ,,Głosu" z MZK Ostatnie ze ranie robocze całe] kich. Rok 1 przynros smierc o1ca. nyc za a1e go w sz.a re epa a - mieszkaniach prywatnych zbieroią się . . lk d b - · 
załogi orlbylo si.ę w kw'etniu'. W tym samym roku_ 13· 1.~tni Wład;~ mentu Nord Pas de Calais. Jest już konspira::yjnie grupy mlodz•eży. Po nie ucią srę ty. o a sie ie. Kot. Adam 
Nie mn rÓ'wnid współpracy po- zapisał się do org9n1zaq1. francuski e / kapitanem oddziałów FTPF (Wolnych dwóch, trzech, oslrożn'e, og/ąda;ąc 
mięclzy organi:3cią partyjną a mlodzi:ży, kom.u111.styczne1. Począł Strzelców i Partyzantów Francuskich). ~ię za siebie, wchodzą na lekcje. 
dyrekcją. w Dkl~d której wchodzą kr?c;zyc siadami o1ca - starego par Po wyzwoleniu w 1944 zosta1e wy- Książki i zeszyty starannie ukrvte pod 

l l . . 1.. tyiniaKa brany do Komitetu C<!ntra/nego orgo płaszczami. To ta'ine kr. ,,piety. cz on rnw1e par 11 1 • n:zacji Polskiej Młodzieży „Grun· 
Słuszne uwaf>"i towarzyszy na 1 Gdy faszyści napadafą na Hiszpa- wald", której jest jednym z organizo· Nad całością tajnego nauczania 

To nie godzi s:ę. 
Jeszcze w roku ubiegłym wydany 

został zakaz wykorzystywania po­
jazdów slużbowvch do celów pry-
watnych. · 

zebraniach partyjnych pozo.stają nię,. tow. Jóźwiak postanawia wziąć torów. Organizuje w tym czasie rów· czuwa M:ędzyszkolna Komi sio Poro· 
„glosami wołafacych na puszczy" udział w walc: z fas~yzmem. N:a nież Rady Narodowe Polaków we zumiewawczo. Tow. Pogorzelski, do­
t'ak samo jak . liczne zapiski w 1 16 lat'. gdy w listopadzie .1936. r. nre- Francji i współpracuje z PKWN. W świadczony pedagog, jest członkiem . . '. , I legalnre przekracza granicę 1 wstę- 19'16 d k · d · Komisji. Zdawałoby się, że w dobie rea1iz::i ks1ązce zazalen:... ~. pu'ie do 13 Brygadv, Międzynarodo· . r. wraca o ra1u, g zie począ· j' t O" k ż.d d . · ~ t owo jest wykładowcą w szkol~ Rok 1945, inna szkoła w nowych c 1 ~ys emu " na ·a .vm 0 cm-

~ • • • 1 wej im. Jaros/owa Dąbrowskiego, d? · , · b · . El warunkach. Poważny wiek nie mo±e I ku zyc:a - nie trzeba przypomim1ć. 'Walka o soc]a11styczny. stosunek wodzone1· przez bohatersk1'ego g~11. wo1sKowe1, a o ecnre procu1e w e· tea I d ' 
d h- - ktrowni Łódzkiej. przeszkadzać w p•acy, która zresz:q „o s usznego zarzą zen.a. o pracv. o wvc owanie no\\·ego Waltera"- Karola· Swierczewskiego. k · · · · d " Tow W1'c•dys1aw Jo'z'w'1ak p1'astu'1e pocza.t owo n1cz„1m n·e przypomina· .Tednak ob•er·,\'acje. pocz.,·n'.·,~ne cz low .eka. to jeden z po stawo- w ci·ągu dwóch lot bierze udział w · ~ ' · ' J • , funkcję prezesa oddziału łódzkieg? ia zaięcia nauczycielskiego. T rzcba na teren:e ich pracy przrz robotni-
wych eleme .. ntów przeb'.ldowv na I licznych krw.awyc;h bojach. Mlo~zif?· Związku Dąbrowszczaków, i dziś na zdobyć ławki do szkoły, tablicl, po- ków Zjeclnoczen!a Przed.~iębior.:;twa 
szego ustro1u. Tę akr1ę wvcho- niec w ogniu brtew szybko do1rze- Kongresie Połączeniowym organizo- moce naukowe„. Sziwta clio doro· Rozrywkowego w Łodzi, ~prowadza 
wawczą prow-dzi partia nasza. wa i gdy w dniach klęski w lutym cji kombatanckich jest delegatem słych winna posiadać petne wyposo ją się do stw:erdzcnia, że niektórz,· 
zwiazki zawodowe i wszystkie or 1.1939 r. jako sierżant wraca do Fran· swojego związku. żenie. To ambicja tow. Pogorzelskie· odpowiedzialni pracown'cy lekce-
g~ni·z~cje i:iasowe T ·we w~zyst: \ cji, jest .już dojrzałym, doświadcz:>- Dla tow. Jóźwiaka zaczę~a się go. ważą ~ob'e całkowicie ten zaka7.. 
kich srodow1skach. Na terenre zas / nym męzczyzną. wojna z faszyzmem jui w 1936 r. Nic - Szkoła dla dorosłych - mówi zaobserwowaliśmy np. że ~ęs!o 
Gospody Ludowej tym .zaga?nie- , Po przekroczeniu grMicy froncu~- więc dziwnego, że po tyloletnich wo- nasz rozmówco, to jeden z nojwdzię· po dyrektorów naszego Z,iednoczP­
niem nikt na serio ~1ę me za]m;i- I kiej zostaje aresztowany i przes~io jennych dośw;adczeniach staje w sze czniejszych terenów pracy pcc!ago, n:a _ m:eszkających w War~zaw!e 
je. mimo. że jest tu ono szczegol- dwa lata przebywa we fran cuskich regach bojowników o pokój i Kon· gicznej. O, nie kożdy to moie oce- - wysyła się samoehod z Lodzi do 
nie aktualne . I obozach koncentracyjnych w polud- gres Poiącz~niowy wito z radością, nić i uzmysłowić sobie. Ten zopoł Warszawy. Nie na tym koniec. Wi· 

Personel Gospody. z którego du niowej .Francji, a~ do napaści hitle- jako widoczne wzmocnienie frontJ uczących s'ę, ich sum:enność w nau· cedyrektor naszego Zjednoczenia 
żą cześć stanowia kelnerzv to daw rowsk1e1 na Francie. W 1941 r. wy- pokoju. . ce. Każda lekcjo przyoo•owona. a ob. Rutkou;>:ki - wvi?;r1.;.„ ~hla 

• 
/ 

" D
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nledz.;elę do Warszawy„. samocho­
dem służbowym. Prawdopodobn:e 
w najlepszym wypadku załatw;'. on 
tam niektóre sprawy służbowe -
kcz czy kolej· n:e wystarcza laby tu 
ja~w środek , lokomocji? Nie ulega 
też wątpliwości, że samochód po­
trzebny bywa wicedyrektorowi dla 
załatwienia swych spraw prywat­
nych. gdyż w jednej delegacj: służ­
bowej wym'.eniona została miejsco­
wość kuracyj!la - Otwock, gdzie 
przedsiębiorstwo nasze nie posiada 
fodnej p1acówki. 

Mamy nadzieję, że nasza kore­
spondencja położy kres marnotraw 
st,· u benzyny, maszyny i czasu 11zo­
fcra. 

Kuźnieowa i Effenberg 
korespondenci fabrycm.'. „Gło­
l:u" ze Zjednoczonych Przedsie­

hiorstw Rozrvwkowycb 
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Kongres SFMD 
„Jeśli chcesz korzystać z 

\vyników swej pracy i kultu­
ry narodowej, to Twoje miej· 
sce jest w naszych szcre-

• gach". Oto słowa wezwania 
Komitetu Wykon. SFMD z • 
okazji rozpoczynającego się S 
dziś Kongresu. 

Czego spodziewamy się od 
najwyższej władzy SFMD -
Kongresu? 

Młodzież polska budująca 
swą radosną przyszłość, pra­
:ująca i korzystająca z wyni­
ków swej pracy i kultury na­
rodowej z wielką uwagą śle­
dzi i jednocześnie bierze czyn 
ny udział w pracach Kongre­
su. Gdy nasi delegaci wyjeż­
dżali do Budapesztu, słyszeli 
zewsząd: „A mówcie tam 
ś~ało, że żądamy pokoju, 
me chcemy wojny. Mówcie, 
tam, aby cały świat się do­
wiedział, że młodzież polska 
chce budować socjalizm! 

To mówili koledzy z fabry­
ki i ze .wsi, ze szkoły i uni­
wersytetu. 

II Kongres SFMD rozpo- • 
czyna swe obrady w okresie 

• wzmożonej walki o sprawie­
dliwość społeczną w kolo­
niach, w okresie zwycięskie­
go marszu na Kanton wojsk 
ludowych Chin, w okresie 
ogromnego wzrostu potęgi 
Zw. Radzieckiego i państw 
demokracji ludowej, w okre­
sie haniebnej zdrady kliki Ti­
to, oraz wzmożonych wysił­
ków podżegaczy wojennych. 
Młodzież nie może i nie 

jest obojętna wobec tych wy- • 
padków i dlatego przyłącza 
się do milionów głosów ro­
botników, chłopów 1 inteli­
gentów całego świata i wraz 
z nimi przystępuje do walki 
o pokój, której wyrazem jest 
rozpoczynający się Kongres 
SFMD. 

............................ „.„„.„ •••• „ .... 

' Dzielnice: Ruda Pab., Staromiej­
rka :. Bałuty organizują kiermasz, 
który będzie trwał od 1-8 b. m. · 

Książ.ki będzie można nabywać w 
dużej ilości na dogodnych warun­
kach. 

* • * 
Na II Kongres Swiatowej Fede­

racji Młod:fileży Demokratycznej w 
Budapeszcie, który się rozpoczyna 
w dniu dz.:siejszym wyjechała z Ło­
dzi prwdownica pracy z P.Z.P.B. 1 
- kol. Balina Lipińska. 

* • * 
28. VIII. b. r. i:akończył się Festi­

wal S.F.M.D. w Budapeszcie. W 
riwiązku z tym odbyły się w na­
szej organizacj~ Wieczornice Fe­
stiwalowe. 

Niektóre D:z:!.eln:ce Z.M.P. gościły 
na wieczornicy miłych gości z Cze· 
choslowacji i Opery Sląsk:ej. 

~ Pogodna niedziela dawała pewność, 
te zorganizowane przez Dzielnicę 
ZMP Ruda-Pabianicka zawody spor­
towe udadzą się całkowicie. 

Nie omylili się ani organizatorzy, 
ani licznie przybyła publiczność. któ 
ra zebrała się o gCldz. 10 rano przy 
Kolei Obwodowej. 

Punktualnie o godzinie 10 rozległ 
11ię gong. 15 cyklistów ZMP-owców z 
kół fabrycznych Dzielnicy Ruda ru­
szyło w drogę. Trasa wynosiła 15 km. 
P1zed lokalem Zurządu Dzielnicy 
ZMP meta! Wzdłuż całej tra.sy usta­
wili się koledzy zawodników, głośno 
skandując ich imiona. 

- Zdzi - siek, Lu - cek, Ja - nek ... 
\.\Tśród publiczności rośnie entuzjazm 
i podniecenie. Jedni starają się prze­
krzyczeć drugich. 

..._ Nie mów mu czasem. 
.. rgub.ił 

:ie koło 

Rok szkolny rozpoczęty 

;. ..... 

No'W'a treść dożynek Polsce . ~, 

, ~~~~-~ ·I 

'. ,.,...J 

ZMP-owska organizacia zdała swój wielki 
egzamin w tegorocznej akcji żniwnei 

• Zwyczaj obchodu do~y~ek s.ięga w Polsce bardzo dawnych cza­
sow .. ~bchodzono pri:;c1ez dozynki w czasach Rzeczpospolitej szla­
~heck1e!, oraz. w okres:e międzywojennym. Trzeba jednak powiedzieć, 
ze choc w. kazdym z tych okresow historycznych po ukończonych żni· 
wach pleciono tradycyjne wieńce ze zbóż lecz w każdym z nich do· 
iynki miały inną treść społeczną. ' 

H uc:nie grzmio'.y kapele, a z poń- I boliczny wieniec zbóż, wówczas no 
sk1ch gorzelni raz w roku pon wsi zbierało s ię chłopska młodzież 

kazał ~la chłopów wytoczyć beczid no inne dożynki - no chłopskie wie 
go.rzołk1.. Pon w kontuszu raczył w ce i zebrania. Pieśni i śpiewy, dobia.· 
dniu ;J~zynek swych chłopów pd· golące ze dworu, kłóciły się z gb· 
szczyzn1onych, raczył ich dlatego, że sami mówców, no zebraniach. Lecz 
pańskie. stodoły pelrye ~yly ziarna, o chłopskie glosy były coraz s;lniejsz'3, 
chlops~1e komory f?rDW1e puste :i'e coraz wyraźniejsze. Nie mog!o ich 
zopow1ado~y spoko1nego przetrwani:i zagłuszyć, oni kapelo dworsko, oni 
do przednowko. pałko policyjno. Gtosy wciąż rosly 

W lotach międzywojennych nie i po!ężnicły. 0ówiły .on~ o _n~rlzy i 
wiele zmienił się charakter dwor- wyzys~u. o n1esprcw1edl1wosc1 spo· 
skich dożynek. Położenie ekonomicz· łeczne1. o "(01

ce · · · • , . 
ne chlapa najemnego nie było dużo Inne zgo a od. tamlyc~ są. dozy~~' 
lepsze od doli chłopa ponszczyźnia· w Pols~e. Ludowe1. ln~a 1~st ich t~esc, 
nego. Istniał ten sam wyzysk, to so- nowa 1 1as.na: chtops.Ka 1 robot.n1~zo, 
ma pełna stodoło „jaśnie pono dzie b~ chtopsk1e 1. robotn1c:e były zmwa, 
dzico" i tak samo pusto komora bo chtopska 1 robotnicza 1est Pol-
chłopska. ska Ludoy-ta. 

Ale obok tej nędzy, upokorzenia 
i wyzysku rodziła się nowa siła -
chłopska świadomość. Wtedy, gdy 
we dworze dziedzic przyjmował sy:n 

Robotnicze ręce mantowaty żni· 
wiarki i snopowiązałki, robotnicze 
chłopskie ręce układały snopki w 
ksztattne stogi. Ramię przy romientu 
procował chłop z Bogucic i robotnik 

• 

z Łodzi, ZMP-owiec ze wsi i jego ko· 
lega z miasta. 

Nasza ZMP-owska organizacja w 
tegorocznej akcji żniwnej zdała egzu 
min sprawności crganizacyjnej i poli­
tycznej dojrzałości. Właśnie w na­
szych ZMP-owskich sz'.!regach zarów 
no na wsi, jok i w mieście znalazly 
się dziesiątki i setki koleżanek i ko­
legów, którzy w tegorocznej batalii 
Żniwnej zdobyli zaszczytny tytuł przo 
downików pracy. 

I oni wlasnie, ci wszyscy chlcpi i 
robotnicy, młodzież ZMP-owska wez· 
mą masowy udział w tegorocznycn 
uroczystościach dożynkowych. Im 
właśnie, przodownikom pracy no 
roli, budowniczym lepszego jutra 
w~i, składać będzi~my dożynkow~ 
wieńce, jako nagrodę za pracę i ini· 
wny trud. O nich śpiewać będziemy 
pieśni dożynkowe. Spiewać i recyto· 
wać będziemy o traktorach i trakto­
rzystach, o żniwiarkach i kombaj· 
nach, o elektrycznym świetle i radio· 
wym g!ośniku, o nowym człowiektJ, 
nowej wsi. 

Zmienimy treść dożynek, uczynimy 
z nich wielkie święto radoki ca!ej 
wsi, radości nie tylko z powodu ukoń 
czonych żniw, ole i radości z lepsze 
go życia, które coraz szerszą falą 
idzie przez polską wieś. 

Oracz. 

, . . 
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I „Z okazji rozpoczęcia roku szkolnego I 
. -

,_- składamy wszystkim naszym czytelnikom i=_ 

życzenia pomyślnych wyników nauki" I RED.AKCJA 1= 
= , TRYBUNY MLODYCH 
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Od 1 września do 1 października 
Zarząd Łódzki ZMP przeprowadza 
„Miesiąc Popularyzacj: prasy z·l\1P;o 
- „Pokolenia", „Miesięcznika In­
strukcyjnego" i pisma dla mł0dzie­
ży harcersk:ej „Swtat Młodych". 

maga w prowadzeniu zebrań, urzą­
dzaniu imprez, św:etlk i t. p. Wska 
zuje na błędy i uczy jak ich unikać. 
Prasa zapoznaje nas z osiągmęc.a­
mi młodzieży innycll. województw, t 
~nnych krajów. 

W reaLzacji haseł „Mies:ąca", któ W każdym kole z;:rvtP-owskim w 

re brzmią: ,.Każdy Zl\1P-owiec pre- Lodzi wszyscy członkow:e winni 
numeruje prasę organizacyjną" i czytać ,.Pokoloo!e" i „Miesięcznik 

,.Każdy Zl\1P-owiec czyta prasę" Instrukcyjny". 

Polonia zagraniczna naszym gosc1em muszą wziąć udział wszyscy człon­
kowie naszej organizacji. Jest to po 

Obowiązkiem ZMP-owca, )est sta 
łe pogłęb:anie swych wiadomości, a 

ważne zadanie i w żadnym wy.padku czytanie prasy 11tanowi jedną z 
n:e może być zlekceważone. dróg, prowadzących do tego celu. Jeden dzień zwiedzania Łodzi 

Kilka dni temu przybyła do i,„ 
dzi wycieczka młodzieży Polonii 
zagr~nicznej, Miłych gości, którzy 
przyJechali w 300 osobowej gru­
pie, witała na Dworcu Kaliskim 
delegacja młodzieży łódzkiej. Usta 
wieni półkolem łodzianie z wiązan 
kami kwiatów w ręku oczekują 

przy której to budowie nie zabralt 
nie również i ich udziału. Właśnie 
dzięki Polskiemu Rządowi Ludowe 
mu ma.Ją oni dzisiaj możnosć 

śmy wciąż jeszcze na perome l rw 
wiewaliśmy chusteczkami. póki 
nie zginął li8.il zupełnie z oc::u. 

Rej. 

Aktywista ZMP l!'.daje sobie do-1 A więc, wszyscy do walki o podnle­
skonaie sp.ra°"·ę z roli i znaczenia s·ienie prenumeTa(v i czytelnk-tw;i 

prasy w pracy organizacyjnej. Pra- prasy Z'MPI 
sa młod:r:ieżov1:a uczy i dnstruuje, po T. Kcn.1':>'1\'Skl. 

przyjazdu do swojego rodzinnego 
kraju, coraz szybciej zd~żające­
go Jo ustroju. w którym nie bę- Ostatni dzień Festiwalu 

• zjawienia się pociągu, 
Przeciągły świst i na stację wta 

cza się pociąg. N a wagonach na­
pisy: „Niech żyje Związek Mło­
dzieży Polskiej, Polacy z zagrani 

dzie wyzysku człowieka przez czło 
wieka, do Socjalizmu. 

Burza oklasków i pod niP,bo hu 
czą okrzyki. 

Młodzież Ś'1Viata przysięga 

cy witają rodaków". 
Z wagonów wysiadają koleżan 

ki i koledzy, Padają serdeczne sło 
wa powitania, później zabiera głos 
przedstawiciel młodzieży zagra­
nicznej. Mówi o ciężkich warun­
kach życia ich ojców, zmuszonych 
przed laty do opuszczenia kraju, 
w którym nie było dla nich miej­
sca ni chleba, i o nowej Polsce, 
ktorą. buduje cały naród polski 1 

Na met~ przybywa pierwszy kol. 
Zdzisiek. 

Zdzisław Woliński jest zwycięzcą 
wyścigów kolarskich. 

* 
Po biegu kolarskim odbyły się za­

wody lekkoatletyczne - biegi, rzu­
ty kulą i dyskiem, skoki w al, oraz 
na zakończenie zawodóów mecz pił· 
ki nożnej pomiędzy drużynami KS 
Odrodzenie i KS Jesień. 

„Odrodzenie" nie zawiodło, odro­
dziło w sobie ~mbicję dzielnej drn· 
żyny i mecz zakończył się dlań zwy­
cięstwem w stosunku 2:1. 

• • • 
O godz. 15 nastąpił punkt kulm! · 

nacyjny ZMP-owskich zawodów. Kul 
minacyjny, ale oczywiście już tylko 
dla zwycięzców. Nastąpiło rozdanie 
nagród. Zarząd Dzielnicy ZMP ofia­
rował zdobywcom pierwszych miejsc 
dyplomy, Komitet PZPR Dzielnicy 
Ruda - pamiątkowe żetony, nato­
miast Liga Kobiet - komplet na boi 
ska. 

Uśmiechr,ięci i radośni wracali do 
demu zwycięzcy igrzysk: w Rudzie 
Pabianickiej. 

- „Niech żyją rodacy z zag1-a 
nicy! Niech żyje postępowa mło­
dzież całego świata w walce o po 
kój! Niech żyje Polska i budow-ai 
czowie ustroju socjalistycznego! 

A później rozbrzmiewa śpiew: 
,,Naprzód młodzieży świata.„" Gdy 
milknie pieśń pokoju, Polonia za­
graniczna śpiewa swój hymn. Pro 
ste słowa powstałe na obczyźnie 
wzruszają wszystkich. i gdy pieśń 
ucicha znów oklaski i okrz,Jki. 

* • * 
Nasi goście przyjechali przed 

miesiącem do Polski z Westfalii, 
Belgii, Holandii. Czeehosłowacji, 

Francji i cały miesiąc spędzli na 
wczasach w Ustroniu Morskim, 
Obecnie przed opuszczeniem kra­

ju zwiedzają wszystkie większe 

miasta. Byli już w Warszawie, Po 
znaniu, a mają zamiar zwiedzić 

jeszcze Kraków, Wrocław i inne 
miasta. Silne wrażenie pozosta·.vił 

w ich pamięci pobyt w Warsza­
wie, olśniło ich tempo odbudowy 
naszej zniszczonej stolicy, a gigan 

tyczna trasa W- Z wzbudziła w 
nich największy pod~iw. 

Zakończenie Festiwalu. To słowo \ mokraci, którzy zjechaliśmy się z eo­
nie schodzilo z ust delegatów !ej kuli zie:T1skiej do Budapesztu na 

już od kilku dni. Ostatnie wymiany Swiatowy festiwal Młodzieży Demo· 
znaczków, adresów. Wiele osobis· kratycznej, wyrażamy naszą wolę, 
tych znajomości i przyjaźni zawarto nqsze pragnienie szczęśliwego życia 
podcazs Festiwalu. Zakoiiczenie tej w świecie, który nigdy nie będzie 
manifestacji braterstwa nie przerwie znał nędzy, strachu i wojny. Wypo­
serdecznych nici, wiążących Komso- wiadomy swe mocne przekonanie, 
molca z Ch'.ńczykiem, Polaka z Wę· 1 że siły nasze, ziednoczone z siłami 
grem. Będą z sobą korespondować. wszystkich ludów zdolne są wywal· 
Będą dzielić się swymi osiągnięcia- czyć to nowe życie. 
mi i troskami. Będą wspólnie radować Zanim rozstaniemy się, by wroc1c 
się każdym zwycięstwem... do swych krajów, składamy dziś w 
Przewodniczący S.F.M.D. Guy de i111!eniu milionów młodzieży wszyst· 

Boisson odczytuje tekst przysięgi u- k t.h ras i wyznań to oto uroczyste 
czestników Festiwalu: „My młodzi d~ ślubowanie: 

Nasz konkurs (Praca B T em~ -Budujen1q Doni Ludowq 
Jeszcze przed roklem koło ZMP wiosny przystąpiono do wspólza­

w Suchc:cach powiatu p!otrkow- wodn:ct\\'a pracy na roli. Rozpoczę-
5.kiego napotykało w swej pracy na to walkę o podniesienie wydajno­
wiele trudności. Powodem ich b:;la śd z hektara. o zwiększen:e dostaw 
nieufność s.tarszego spolecze11stwa mleka do spółdzielni; przez racjonal 
w stosunku do młodych, jak ich ria ne żywienie i p;elęgnację byd!a :. 
zywano. zapaleńców. Stan ten jed- trzody chlev.rnej podn:e.;iono udział 
nak dzięki stale wzrastającej nracy ws: w ak::ji II. W pracach tych wy 
kola ZMP ulegał sy.stematycmej p<> różniii się koledzy: Rerner (prze­
prawie. Bowiem praca koła była do wodn:czqcy koła), Warcholiński, 
bra. Przynosiła koriyś<:i młodz:eży Wolski. Olejnik, Smolarek i Soba­
nie::prgfmizowanej i pozostałym n!ec. Czlonk.ow:e koła, którzy ukoń­
m:eszkańcom v.."Si. Wzrastał autory- cz~·Ji szkolę rolniczą prowadzą i;pe­
tet organizacji, •vzrastało zaufanie cjalne polc:>tka doświadczalne, na 
do jej członków. W okresie jesien- których uprawfajq gatunkowe ziem 
no - z:mowym szczególny nacisk po niaki i buraki cukrowe. Swtęto Pra 

* • * łożono na prace św:ctlicową. Wyre- cy - I Maja i I Rocznicę istnien:a 
Dzień w Łodzi mija szybko, ty montowana i całkowicie odnow:ona ZMP koło w Suchcicach postanowi-

przez ZMP-o\vców i;ala szkolna st::i- ło ucz~ić .:.m·ałvm ja' na · g "ł 
le jest przecież ciekawych rze::-zy ła się piękną. tętniącą życ:em świe- po;;tan~w:~ni~~. ~bud~wan~! ~~; 
do z.obaczenia, a nasi goście inte tlicą kola. Organizowane odczyty Ludowego. Najtrudniejsze były po­
resują się dosłownie ·vszystkim. na tem~ty !JOpularno ,na_ukowe, po- czqtk'.. Polem z pomocą prz~·szła 

. gada:iln: referaty posw1ęconc. za- Straż Pożarna i miejscowe społe-
Zw1edzamy zakłady PZPB Nr 1, gadn.emom społeczno - pollt;1,cz- czeństwo. Potrzebne fundusze zdo­
spacerujemy po mieście, zagląda- n:'(ID i .fachowo ~oln;c;.y.m. pra$ó:-1- bywa się z organ-izowanych przed­
my do ZOO no, i oczywitcie do lo_, la, głof'ne C7.~tame .ks.iąz~k pi:zycią-1 stawień i wieczornic. Przygotowano 

• . . · gały co w:e.czor do sv.'1etl1~y nie tł·l~ już teren pod budowę i postawiono 
kalu orgamzacyJnego Zarz'ldu ko czlonkow ZMP. ale 1 rnlodz1ez podmurówkę. z każdvm dn:em 
Łódzkiego Z~IP. Pytań i odpo;vie niezorgani~~wana. czlonk~l\v . P~rrn, Dom Ludowy ro~nie. Ju.ż za k'.lka 

dzi nie ma końca. 
- Jak żyjecie? jak praci1jecle, 

a uniwersytety? 
Miły dzień dobiega ko11ca. 

Zmrok zapada. Niezadługo trzeba 
jechać na dworzec. Wymiana ndre 
sów i fotografii. 

z. s„ Ch. 1 m_n?'ch. Często,uoc ~ICJ{a miesięcy będą korz~"Stać z nie.go 
we imprezy sc1ągały nawet m1esz- mieszkańcy Suchc!c. Huciska i Ste­
kańców ws: okolicznych. Szczególną fanowa. Zorganizowane zosta.ną 
popularnością cieszą się urządzane kursy po<:'Zątkowego pisania : czyta­
przez kolo okolicznośc;owe akade- n'.a. 
mie i od czasu do cz.z·su wystawiane Koło już dziś ma poważne zamie-
jedno:1któwki. rzenia na przy;z!ość. Po wybudowa 

J. Smłgielskl Dziś się poznaliśmy, lecz trw"l.!a 
Od redakcji: A my bylibyśmy zada przyjaźń została już zawiązana! 

Dzięki o!iarnośc: społeczeństwa niu Domu Ludowe "'.O ZMP-OWCY z 
Suchc:c zaktwiono bibJ:oteczkę i za Suchcic pragną zelektry1iko\vać i 
prenumerowano pisma do czytelni. zradiofonizować swą w'.eś. Koło w 
w której każdego wieczoru pełno Suchc'cach ma poważne os!ągn:ęcia 
było czytelników ... Duszą" św;etlicy i jeszcze dale.i idące plany. Z:i'Da ł 
jest sekretarka koła ZMP - nauc-ą jego członków gprawi. że niezadlu­
ciel!{a miejscowej szkoły podstawo- go bc;d7'" można p'.sać o :.eh reali-

waleni, gdybyśmy się dowiedzieli, ie * e ;ł 
za przykładem ZMP-owskiej Dzielni· . . . . 
cy Ruda-Pabianicka poszły także in· I Znów zagwizdał poc1ą.g 1 :naJe­
ne Zarządy Dzielnic i 7oraanizowaly I statycznie ruszył z m'.ejsca. Odch 
oodobne imprezv. J lał się coraz bardziej, a my stal:.-

• 

wej . kol. Irena Bar. zacji. 
Oczy\•,:1śc:e. koło n:e zaniedbało i 

prac orl!an:Zacvinvch. Z na<leiściem Henryk Mąka . 

„My, przedstawiciele mlodz1e-­
ży demokratycznej, przybyli ze 
wszystkich stron świata na Mię 
dzynarodowy Festiwal Młddzie­
ży i Studentów, dajemy wyraz 
niezłomnej woli i pragnieniu 
żyć szczęśliwie w świecie, któ­
ry nigdy nie zazna nędzy, stra­
chu i wojny. 
Jesteśmy przekonani, że nasze 

siły, zjednoczone z siłami naro­
dów wszystkich krajów, potra­
fią stworzyć to nowe życie. 

Dlatego w imieniu milionów 
młodzieży wszystkich ras i wy­
znm1 przysięgamy uroczyście, że 
będziemy bronić pokoju I uda­
remnimy plany imperialistów, 
dqżqcych do rozpętania nowej 
wojny. 
Przysięgamy, że będziemy wal 

czvć o polepszeni€' warunków 
życia narodów. Nasi bracia I 
siostry stracili życie w wdlce :z. 
faszyzmem po to, żeby świat 
wraz z pokojem osiqgnql praw­
dziwą demokrację. 

Wzywamy całą młodzież, na­
dziej<: ludów na całym świecie, 
aby zjednoczyła się i nie dopu­
ściła do nowej wojny. 
Przysięgamy doprowadzić do 

zwycięskiego końca świętą wal­
kę o pokój i szczęście. 

W e wszystkich językach świata 
rozlega si~ różnobrzmią::e, o 

jednakowe mające znaczenie słowo: 
PRZY-SIĘ-GA-MYi 

Józef Saldanovicz z Ostrawy, Ja­
kob Lalosz z Budapesztu, Janina Stan 
kiewicz z Łodzi, młodzi Bu!garzy, Al­
bańczycy, Rumuni przyslęgają, że b~· 
dą jeszcze usilniej pracować dla do­
bro swych państw, swych narodów 
swego ludu. Koledzy z państw kolo· 
nialnych przysięgają wzmóc wysilek 
w walce przeciwko imperialistom 
wyzyskiwaczom. 
Młodzi Anglicy, Amerykanie, Belgo 
wie, 'v'/losi, Szwedzi i Francuzi przy 
~:ęgają, że będą zaciekle walczyć 
przeciwko podżegaczom wojenny;-n 
i przeciw polityce kolonialnej swych 
rządów. 
PRZYSIĘGAMY! Słowo to wciska sie 

w czaszki Morganów, Rockefellerów, 
Mochów, De Gau!ów, Scelb, Czant:' 
Kai Szeków. Wiedzą oni, że słowo 
przysięgamy powtórzone zostalo ni>! 
tylko przez delegatów obecnych na 
Festiwalu. PRZYSIĘGAMY mówi 
6~ milionów m!odych ludzi na catym 
św;tecie. A'.d'.scr.der Nosipl~k.• 



Kronik~a m~. Kutna Nie podoba się kapitalistom Dożynki 
w ·powiecie kutnowskim 

W niedzielę, 4 bm. w gminie 
Kutno, Strzelce i Pleckiej Dą­
browie odbędą się uroczystości 
dożynek, w której wezmą udział 
ekipy robotnicze z Kutna i Ło­
dzi, które pomagały rolnikom w 
tegorocznej akcji żniwnej. Uro­
czystości dożynkowe w pozosta­
łych gminach naszego powiatu 
odbędą się w niedziel~, 11 bm, 

szybki postęp w odbudowie naszego kraju 
Aktyw partii demokratycznych w Kutnie protestuje przeciv-ko polityce Watykanu 

KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 3· września 1919 r. 

Dziś : Szymona 

W A~NIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. :M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Strat Pożarna - 41 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakład E1ektryczny - 32. 
Prezydium Pow. Rady Naroda\\·e.J 

- 102 
Urząd Zdrowia - 91 

W sali ZMP w Kutnie odby- j imperialistycznych omówił 
ło się zebranie aktywu wszyst- wyrastające z tego podłoża wy­
kich stronnictw i partii polity- stąpienia papieża i uchwałę wa­
cznych z terenu powiatu kut- tykańską. Ob. Starzec zwrócił 
nowskiego, na którym ponad szczególną uwagę na stosunek 
200 działaczy politycznych; re- papieża do sprawy polskiej i n~e 
prezentujących PZPR. SL, PSL mieckiej obecnie i dziesięć lat 
i SD ostro potępiło politycznfl temu w 1939 r. Nic się nie zmie­
dzialalność WatyK.anu i wrogi nilo w polityce Watykanu od 
stosunek części wyższej hierar• tego czasu - mówił ob. Starzec 
chii kościelnej do Polski Lucio- - i gdy 10 lat temu hitlerow­
wej. Zebraniu przewodniczył I ska horda na;Jadla na Polske 
sekretarz Komitetu Powiatowe- papież milczał, milczał również 
go PZPR tow. Bronisław Ku- wtedy. gdy wielu księży patrio­
ras. tów ginęło w obozach koncen-
Szczegółowy referat wygłosił tracyjnych. Przemówił dopiero 

ob. Feliks Starzec .z Wo,iewódz- po wojnie i to do .... ,biednych 
kiego Zarządu SL, który dolrn- i pokrzywdzonych Niemców"; 
nał przeglądu polityki państw dla Polaków zaś z ust papieża 

popłynęły słowa zgoła inne. 
Po referacie wywiązała się o­

żywiona dyskusja, w której głos 
zabierali działacze polityczni z 
terenu całego powiatu kutnow­
skiego. 

Ob. Światłowski (PSL) z Ży· 
chliiia zab;~rając głos w dysku­
sji, oświadczył, że szerokie ma· 
sy ludowe nie dadzą się wziąć 
na lep rzekomej watykańskiej 
obrony religii, której nic w Pol­
sce nie zagraża. a której broni 
ustawodawstwo Polski Ludo· 
wej. 

Robotnicy i chłopi budują szkołę w Pludwinow!! 

Ob. Nowak (SD) z Pleckiej 
Dąbrowy oświadczył, że ostat­
nia uchwała Watykanu jest pro· 
wokacją polityczną nie mającą 
nic .wspólnego z religią. Odpo­
wiedzią szerokich rzesz wierzą­
cych Polaków będzie zwiększe­
nie wysiłku nad odbudową 
kraju. Dzieci już wkrótce będq się uczyły Tow. Henryk Tomczak (PZ 
PR) 1&:wrócił uwagę na sytuację, 
jd;:a panowała 10 lat temu v ... · 
końcu sierpnia 1939 roku. Wte­

w nowych widnycl1 i jasnych saRach szkolnych 
Kiwali s,mutnie głowami chłop 

ze wsi Pludw:n(nv patrząc na 51.er 
czący i niszczejący szkielet rozpo­
czętej w 1938 r budowy sz1<oły 
wiejskiej. Kiwali tym smutni"j 
głowam;, ponieważ dz'eci ich cho 
dza do szkoły. która mieści się w 
prywatnym ~ic~zkan u niP mi.da­
jącym siP w ogóle do te'!o c.:lu 
Zdawali sobie on: urzy tvm snra­
wę, że własnymi siłarni nie pr0 dkn 
będą oni mogli zdobyć się na po­
buclowan· e nowej sz'rnly. 

wę rozpoczęto już w dniu 1 wrześ dy, gdy Hitler terroryzował Eu-

ni~ak \vic:c wspólnym wysiłkiem ropę, gdy katolicka Austria i 
spółdzielcy łódzcy i chłopi pludwi Czechosłowacja jęczały pod oku 

pacją hitlerowską, gdy wojna nowscy wybudują dzieciom nową. 
już byłd postanowiona. to wte-

widną i jasną szkołę. w której u- dy papież nie groził Niemcom 
czyć się będą na dobrych obywa- 1 t 1. p l k" L d . · c t ekskomuniką, a wywiera e I OS I U OWe]. zyn en DO- · k" h l" \ · 
glębi i wzmocni so]usz robotni~zo- wpływ na. pols 1c po ity/ow, 
chłopski, który jest niezbędnym laby poszl! na ustępstwa N1em­
warunkiem zbudowania podwalin com. 
socjalizmu w Polsce. Przemówienie tow. Tomczaka 

przyjęte zostało burzliwymi o­
klaskami zebranych. 

Ob. Michalski (SL) z Oporo­
wa w imieniu mas chłopskich 
oświadczył, że chłopi naszego 
powiatu umieją rozgraniczyć 
politykę od religii i solidaryzu­
ją się z oświadczeniem Rządu. 

Pierwsze 
licea wetr.rynaryjne 

Ob. Wojciechowski naświeliil 
stosunki w terenie i przeciwsta- W ~elu uzupełni~n!~ pe~s?r:elu 
wił części kleru wrogiej nasze- obsug1 we.teryna_ryJneJ Mm1s.er­
mu ustrojowi innych księży stwo R:olmctwa 1 Reform ~olnych 

. . ' . · , ' zorgamzowalo po raz pierwszy 
ktor~~ czuJą się d~brymi .Pola~ I w Polsce i uruchomiło w roku bie 
kami .i obywatelami Polski Lu żącym dwa licea weterynaryjne 
doweJ. drugiego stopnia w Bydgoszczy i 

Po wypowiedziach przedsta- w Puławach. Licea te będą szkolić 
wicieli poszczególnych stron- wykwalifikowany personel pomoc 
nict\.v i partii politycznych, ze- n!czy dla lekarzy weterynaryj­
brani uchwalili rezolucję, w któ nyc~. N~uk~ trwa dwa l_ata.. Po 
rei potępiają działalność polity- ukoncz~nm liceum ucz'.11~w1e o-

. , . . . . k ._ trzymuJą dyplomy techmkow we-
czną Watykar.u i częsci rea CYJ terynaryjnych. 
n~go ~ler~ w Polsce_ ora:: zobo- Dotychczas do obydwu liceów 
w;ązuJą się d? wytęz?neł pracy przyjęto 200 uczniów, którymi są 
dla utrwalenia p_okoJU l stwo- młodzi rolnicy- absolwenci. szkół 
rzenia ustroju socjalistycznego podstawowych i 3-letnich szkół 
w Polsce. (b). rolniczo - hodowlanych. 

i-· Uwaga rolnicy 
I woj. łódzkiego i Wielkiej Lodzi 

W związku ze zbliżającym się terminem spłaty podatku grun­
towego w zbożu. podatnicy. którzy płacą Il ratę podatku grun­
towego w zbożu . dla zaoszczędzenia sprzężaju i uniknięcia nie 
potrzebnych wyjazdów :> vunktów zsypu, muszą dokładme 
rzestrzegać warunków jakim winno odpowiadać zboże do­

starczone na podatek grumowy. 
Szczegóły zostały rgłoszone przez radio, w prasie oraz są I 

wywieszone we wszystkich gminach, u sołtysów, w spółdziel­
niach itp. 

--------- -----------------------------------------------Pewnego jednak dnia zjawił: ,<;;" 
w ich ,r.-; 111r1.,.;'"' ..,., ......... : .... -f.., l-'ór7.:V 

-z za'nterl?sowan'em poczeli ogla­
dać zabl\dowania. i.nteresu;8c sic 
szczei?ó1nie roznor7 el ~ ,~rzi:d l J -·11 

laty budową szkol7. Po czym udali 
siP dn snłt•·sa. ZY.'O}"li .,.ri~-~""irzv 

i tak. iak gdyby zm.li s ę od daw­
na 7.«'lC7eli oma;v'ać wsryólne bo­
]:>('7ki i truclr-0·',..· . n11rt ii::>('(' \yi"' 
Pluclwiro:,,„_ P.-·1' tn h0v;",..m przed 
stawic'.ele T-,.,.-r;tAt" :f,~"7no~ri 
J\'Tia~t;i 7~ '•Tri<> nr7,- rf'•)tr~li Soól 
dz'eln Pracv Odd„!ał wł 0tl;:i. kl1'1 

du~zów. Komitet Łac•mości n.e 
mając pien;ędzy liczył na ofiar­
no~ć i obvwatf'lskie ustosunr:o­
wanie s ę .6 tysiecy członków Spół 
dz:elni Pracy. Nie :rnw ócił się on 
w pokładanych nadziejach. Budo­
wa nowej s7knlv znalazła ~łębo'.;;:i 
oddżw' ęk wśród wszystkich spół­
dzielców. W trzy dn. po zor~a.1i­
zow:iniu wyc:eczh na wa ln~'m 
7grolT'adzeniu spółdzielni „Wzór". 
na którym omaw·ano podział nad 
\•;yżek uzysk:mych prze;: spfi!rlz· c1 
nię przez cały rok pracy, szofer 
Tarkowski Jan. który brał udział 
w wycieczce ośw;adczył: „Widzia­
łem szkołę we wsi Pludwinów, któ 
ra n;e nadaje się w ogóle do n1u­
ki i zadaniem nRszvm winno być 
jak najszybsze wybudowanie t~m 
nowej szkoły. Proponuję. aby na 
cel ten przeznaczyć z nadwyżki 
J 06 OOO zł:'. Zebrani wniosek ten 
przyjęli jednogłośnie. 

Boqatg jest plon .. • 

rzv „ • •1n~\·il' · • ;. 

kc:"rot;ikt ze ,„~:., Tl111rl·•_,i„fi1.v. 
Be7. opov:inrl""i. ..,r„· ·r~Ai.-~,:, 

frazesów nr7'"'t"~· '"'") rrł nn11 do 
omow·eni'l krini,„~,,,„,.i, -- ·' -.:1. 
Postanowiono wsuóln'e z chłopa­
mi wvkońc:>,vć jeszcze w tym roku 
budvnek szkolnv. Jest to iedn<tk 
nie lada przedsię\n'ęcie i trzeba 
będzie nokonać c1,„:;.,.., trnc'łności, że 
by projekt ten zrea1izov;ać. 
Roznoczęto od po<zuk:,vań s 1 -

rych ·planów. które zost;ih- odna1~ 
zione dopiero po kilkunastu 
dn;ach. Plany te trzeba bvło sko­
rygować i do:-:tosować do obec­
n'ych potrzeb. co uczyniło Kura­
torium Okręgu Szkolnego Łódzkie 
go i Wojewódzki Wydział Budo­
wlany. Zatwierdzenie p1anu i po­
parcie projektu przez władze wo 
jewódzkie wywołało ogromn~ ra­
dość wśród mieszkańców Pludwi­
nowa. Ażeby pracę, jakiej podjął 
się Kom·tet Łączności za:ntere>so­
wac 1 zapoznać z nią wszystkie 
spółdzieln'e pracy w Łodzi, zorga 
nizowano wyc:eczke do Pludw:no 
wa, w której wzięh udział przed­
stawiciele- poszczególnych spół­
dzielń. Delegaci po zapoznaniu s'ę 
z planami i warunkami \'Il jakich 
obecnie znajduje się młodzież 
szkolna w Plud'-'' nach postanowili 
wraz z mieszkaiicami gromady, że 
szkoła mu.si być wybudowana w 
rb. i oddana do użytku 7 l'stouada 
w rocznicę Wielkiej Rewo1ucfi. 

Zadan;e to podjęli się wykonać 
wspólnie robotn'.cy i chłopi po 
przez dostarczenie przez spółdziel 
nię sił technicznych jak murarzy. 
c:eśli itp., a ze strony chłopów 
poprzez dostarczen' e sprzężaju 
ludzi potrzebnych do budowy. 
Największą trudność przedsta­

w!ała sprawa odpowiednich fun-

Była to uierwsza poważniejsza 
suma zaofiarowana na budo ~ę 
szkoły. Przykład podziałał i zaraz 
też po spółdzielni. ,.Wzór" inne 
spółdz'elnie pracy tworzą samo­
czvnnie Komitet Budowv Szkołv 
w· Pludwinowie oraz podejmują zo 
bowiązania przeznaczen' a na budo 
wę odpowiednich kwot piemęż­
nych oraz odpowiednie ilości go­
dzin pracy. 

Z takm samym entuzjazmem 
do budowy przystąpiła gromada 
Pludwinów, która z dniem 15 
~ierpnia br. postanowiła. że każ­
dy gospodarz poza pewnym wkła 
dem pracy opodatkuje się na rzecz 
budowy w sumie 100 zł. z 1 morgi 
co uczyni globalnie 60.000 zł. 

Poza tym doceniając znaczenie 
akcji podjętej przez Komitet Łącz 
ności przy Centrali Spółdzielni w 
t.odzi. Wojewódzka Rada Narodo­
wa przeznaczyła na ten cel 500 
tys. zł. Według prowizorycznych 
obt:czeń koszt budowy, wyłącza­
jąc z tego koszty robocizny, wyni.e 
sie około 1.300 tys. zł. Po poko­
nani.u wstępnych trudności budo:-

Zakończony ostatnio II etap 
wspó~zawodnictwa pracy w i·ol· 
nictwie wyłonił wielu wybit­
nych przodowników pracy. Dziś 
przedstawiamy naszym czytel­
nikom zwycięzców II etapu w 
maj. PGR Koryta w pow. łę­
czyckim. 

Stary, zniszczony wieloletnim 
używaniem inwentarz martwy 
majątku Koryta nie mógłby 
przetrzymać wzmożonego tem­
pa pracy w okresie żniwnym, 
gdyby nie staranna i czujna 
opieka jaką roztaczają nad ma­
szynami wybitni fachowcy i 
przodownicy pracy - kowal 
tow. Antoni Sobczak oraz me-

OD REDAKCJI chanik ob. Jan Lubczyński. Ob. 
Lubczvński w okresie żniw wv- J 

Przy nadsyłaniu koresponden- różnił się specjalnie swoją ofiar 
cji prosimy o podawanie dokład nosc1ą, czuwając całymi dniami 
nych adresów z pocztą włącznie. nad pracą żniwiarek i traktoru. 
które na życzenie czytelnika nocami zaś usuwając wszelkie 
względnie korespondenta za- uszkodzenia. 
trzymamy do wyłącznej wiado- W wysiłku dzielnie sckundo-
mości Redakcji. wał mechanikowi Li1bczy1iskie· 

Anonimowych koresponden· mu kowal majątkowy, tow. An­
cji lub listów ni? hPrl7iPmy za- toni Sobczak. Mimo podeszłego 
mieszczać. ' wieku 'Jkoło 70 lat. tow. Sob-

W moich wędrówkach po maJąt­
kach PGR na terenie województwa 
łódzkiego. rmaiazłem się wczoraj 
w powie"ic wieluń"kim. Przcjeżdż:i_ 
jąc prze~ \vieś R~ilę',zątrzymąłem 
się 11n;y gl'Upl~ Lii;!Ul.lUjąc:ych .SilC}J-

wie cen zboża w tym roku. 
- Dia nas małorolnych, no i dla 

3redmaków, takie stałe ceny są ko­
llieczne. Ja to nie · pamiętam, ale 
OJciec zaviSZe mówi, że przed WOJ­
ną były takie lata. kiedy ceny ska­
kały, jak źrebię na pas'cW!~ku. Bo­
g~ ci gospodarne, kupcy i handla. 
cze kupowali wiele :;,boża jesienią, 

aby po tym na przednówku sprze­
dawać dwa albo trzy razy drożej. 
:~:eJeden w tym czasie koma SI\.' 

wyzbywał czy !uowy, a zboża na­
tmp1ł, ile ly!Ko zmiescił, bo było 

tanie. I na wiosnę paskarskie targi 
prowadz1ll. A znow, kto potrzebo­
wał gotowki jesiemą. wysprzedr.'! 
się ze izboża za bezcen, aby na 
przednówku mocno pasa zaciskać. 

watnie. ~apłacili mu 15.:.lOO zł., ZMP, to się znowu co ciekawego 
chociaż cięższa b)Wa od mojej, boś dowieru. 
m,v przed wyjazdem w domu wa- Odszedł spokojnym, lekko koły. 
:·~yli. A on jeszcze nakarmił ją, szącym krokiem w kierunl.m pra­
choć nie wolno. cuJących. Z daleka odi; ócił się 

ki zboża w stogi. 
.U'iaczego? - zapytałem. jeszcze i zawołał; - A radio też 

Chłopak spojrzał na mnie drwiąco. mamy w świetlicy. Z Lodzi przy­
Młody, moc:no od słol1ca spalony 

chłopak w niebieskiej koszuli, otarł 
rękawem mokre od potu czoło i 
spojrzał ;1a mnie uważme. 

- Nie, ja nie należę do zespołu 
pracowników tego pa1istwowego 
majątku.„ Ja tylko tak - po są­
siedzku. Ze wsi. Skończyłem już 

SWOJe żniwa i przyszedłem pomóc 
ustawill.ć stogi. U mnie roli mało, 
dwa hektary, to i roboty nie ma 

wiele. Teraz, to co rnnego. ::lam widzę i 
Wbił w ziemię widły i zdjął z czytam w gazecie, że cena jest jeti­

muskularnego, brązowego ramienia nakowa na cały gospodarski rok; 
zaczepiony brzegiem koszuli kłos oe rozn c _ czy na wiosnę czy 
pszenicy. Położył go na dłoni, roz- 'es~ . 

1 
y ' 

d h 1 . b' ł J iemą. tarł z muc nął p ewy i ia ymi 

. . ł trzody? - zagadnąłem znow me-

No, nie wie pan 't Przecież na 12 
godzin przed sprzedażą nie wolno 
Jrarmić, żeby waga była czysta. 

- Któż to tam sprawdzi? -
zaryzykowałem, klnąc siebie w du­
chu za podstępne pytanie. 

- Sprawdzić. może i nie spraw­
dzi - odparł, - ale uczciwą Cl)nę 
Ją, to i uczciwie ll'Zcba postąpJ<\ 
nie? 
Zgodziłem się ?; tym prnstym. 

szczerym posta\vienie sprawy. 
Chłopak wyszarpnął widły z ziemi. 
podał mi rękę i powiedział z uśm1e 
chem; 

- No, trzeba iść do roboty. 
Wieczorem mam zebranie kola 

słali„. 

• * „ 
Skończyły się żniwa w całym 

kraju. Małorolni i średniacy, go­
spodarstwa pa1istwowe i spółdzie}. 
cze, jedni wcześniej, drudzy póź­

niej, zwieźli ostatnie a•1opy do 
,touui. "' 1es prtc..:au:11.1 v~ i atu do 
dalszego etapu pracy do podory. 
weK, orki i siewu. Coraz lepsze, 
coraz wyższe gatunkowo ziarno 
rzucać się będzie w zaoraną glebę. 
Dobrze uprawiona, racjonalnie pie­
lęgnowana ziemia, wyda na pmy­
szłe żniwa jeszcze obfitszy . plon. 
Mieszkańcom wsi i miast naszego 
traju. nie zabraknie chleba ani w 
tym roku, ani w następnych. zęb~mi rozgryzł kilka ziarenek. I - No a sprawa kont~aktacJl 

-:- . Pszemca, J~k z ot_o -:- mruknął. go rozrówcę. 
zuJąc twarde i słodkie ziarno. Chłopak ożywił się _ Teraz 

- Będzie sypać dobrze koło 30 właśnie oddałem śwmię, ładna Józef Królak- robotnik fa bryki „Kraj". 
,:;.wmtali z hektara. .>:Ztu.Ka i dobrej wagi. Dostałem z? 

- Po tym powiedział mi swój nią 18.500 z!. Sąsiad jechał razem 
pogląd na dekret Komitetu Ekono- ze mną, ale jego świnia 11ie była 
micznego Rady Mmistrów w spra- "1:'.!kontr.a!{t01":111a i sprzedał pry-

odznaczony Krzyżem Zasługi 
Nie wesoła młodość miał bezrol 

ny chłop Królak Józef w latac:1 

Przez '/ d · f =--- wych na czoło w II etapie współ 
WSp0 ZiiWO nlC WO -- zawodnictwa pracy w maj. Ko-

d " l • f • . ryta wysunęła się młodociana O SOCJćl. lS yczneJ WSl przodownica pracy, kol. Anna 

czak z zapałem pracuje po 12 
godzin na dobę. - Pracuję w 
swym zawodzie już 46 lat -
mówi tow. Sobczak a mimo to 
dziś chętniej przybijam podko­
wy, niż kiedykolwiek, gdyż dziś 

Antoni Sobczak 

pracuję dla siebie dla naszej 
Ludowej Polski, a nie dla ob­
sz~rnika. 

Tow. Sobczak jest również 
racjonalizatorem, stale bowiem 
wprowadza ulepszenia do fabrv-

cznych maszyn i narzędzi rolni­
czych. Ostatnio tow. Sobczak 
skonstruował nowy typ opiela­
cza, przeznaczonego do pielęg­
nowania plantacji nasiennych 
buraka cul·rn,·•nr.o. W porówna-

\ 

Jan Lubczyi'iski 

Moraczewska. Mimo swych za­
ledwie 18 lat kol. Moraczewska 
osiąga już w pracach pieięgna­
cyjnych od 130 do 150 procent 
normy, a w okresie żniwnym 
wykonała aż 240 proc. dziennej 
normy. Kol. Moraczewska jest 
duszą w;;zystkich imprez kultu-
ralno - oświatowych i czynnie 

I pracuje na niwie społecznej. Po 
znojnej pracy kol. Moraczewska 
ma zawsze jeszcze czas na do-
kształcanie się, lekturę lub za­
jęcia artystyczne. 

Maj. koryta właśnie tym 
swym przodownikom pracy za­
wdzięcza owe wspaniałe wyni­
ki gospodarcze, stawiające to 
gospodarstwo państwowe na za-

• szczytnym mieJSCu w naszym 
niu z opielaczem fabrycznym województwie. Codziennym wy 
narzędzie pomysłu tow. Sobcza- siłkiem budują przodownicy 
ka ma ulcpswną regulację i wy pracy, ,partyjniacy, ZMP·owcy 
maga· od koni mniejszego wy- i bezpartyjni robotnicy maj. 
siłku. Koryta nowe. socialistvczne ob-
Wśród robotników dniówko- licz0 wsi. 

dwudziestych. Po pierwszej woj· 
nie światowej był komorn kiem w 
Nowej Wsi. Mimo chęci do pracy 
na roli. jako bezrolny skazanv bvł 
na wegetację. Od czasu do czasu 
dorywczo zarobił kilka złotych u 
pana dziedzica. Trudno jednak by 
lo z teg-o wyżyć, a jeszcze trudniej 
pogodzić się z myślą pracs za 
kilkadziesiąt groszy dziennie u pa 
na dziedzica na kilkui>e: hekta­
rach. 

W 1925 roku Królak dostał się 
do Fabryki Maszyn 1::,nlnLzych 
„Kraj" w Kutnie. Polepszyło się 

wówczas Królakowi. Miał stały za 
robek. uczył się zawodu: 

W „Kraju" pracuje już prawie 
25 lat. Jest stolarzp;m zatrudnio­
nym przy mechanicznej ob:-óbce 
drzewa. Jako robotnik wywodzą;:y 

się ze wsi, Rrólak zdaje sobie 
sprawę z ważności pracy jaką wy 
konuje. Wie, że ~vieś potrzebuje 
tysiące maszyn ro1niczych, że ma 
szyny te podniosą stopę życiową 

na wsi. Nic więc dzi,.vnego, :-e swo 
ją normę produkcyjną wykonuj~ 
stale powyżej 150 procent : nosi 
zaszczirtny tytuł przodownika pra 
cy. 1947 roku za swą pracę r.agro 
dzony został Brazowym Krzyż."m 
Zasługi · !i) 
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ADK1A - „IV\iodo Gworoia l·SLu se­
ria - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAŁTYK - „Spiewok nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla mlodz. od lat 14 

BAJKA - „Powrót do domu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla miedz. od lot 7 

GDYNIA - „Program Aktualności 
. Kraj. i Zogrćn. Nr 38. Po 
, ~ldz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 

nojcieższym górzystym etapie 

EIEL (dla miedz.) - „Trójko trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lot 14 

MUZA - „T rzeci szturm" 
· godz. 18, 20 

film dozwol. dlo młodzieży od lat 14 
POLONIA - „Dni zdrady': 

godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla mlodz. od lot 14 

PRZEDWIOSNIE - „Tragiczny po-
ścig" - godz. 16, 18, 20 
film dozwoiony dla rnlodz. od I. 18 

ROBOTNIK - „Opowieść o prowdzi· 
wym człowieku" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

---------------------------------------------Niculescu jeszcze na przedzie 
Jm bliżej "\\'~rszawv sytuacja nasza pogarsza się .•. 

Zakopane (obsł. wł.) - IX eta~ wyścigu dookoła Polski z Katowic na inny roy;er stracił 7 m~n. i przy­
do Zakopanego, długości 195 kim., wygrał Clark (Anglia) - w <.'zasie był w rezultacie na metę na.22-gim 
5:28:32, p.rzcd Olsenem (Dania) i Ge hri (S:z.wajcarla). Pierwszym z poi- miejscu. 
skiej drużyny narodO\-l'ej był Na.pierała, zajmując l'i'-te miejsce. Etap W Katowicach startowa!o 61 zawo 
ten był Jednym z najcię-h!:i:ych, gdyż zawodnicy mieli do polrnnania du- dników. Zaraz po starc:e kolarze 
że wzniesienia, jak Mogilany - 550 mtr. i Obidowa - 750 m. rozwinęli ostre tempo. Pierwszy lot 
Na etapie tym kolarze polscy nie cji ogólnej po 9-ciu etapach. Zawo- ny finisz w Sosno\vcu wygrał Szwaj 

odegrali żadnej rol:, zajmując 5-te dn:ków polskich, a przede wszyst-1 car Gehri, roz,poczynając zaraz po 
miejsce i tracąc do drużyny włoskiej kim Sałygę, jadącego w czołówce. tym ucieczkę. W pogo11 za nim ru­
około 12-tu minut, co w rezultacie prześladował pech, gdyż na cstat- szyli Olsen (Dania) oraz H. i G. 
spowodowało spadek drużyny pol- nich kilometrach trasy w Nowym Clarkow:e '.Anglia), pociągając za 
skicj na 3-c'.e miejsce w klasyfika- Targu złamał on ramę, a czekając sobą dwóch Rumunów i Fina Sal-

minena. Czołówka, jadąc w tempie 

Na 
trasie 

ROMA - „Synowie" 
godz. 18, 20 
'ilm dozwo!ony dla mlodz. od I. 14 1 

REKORD - „Za Wami pójdą inni" 
W y g I e n da s k o ń czy I w y ś c i g ! :s:i:· ~=w~=:: k~i1~~.~~~ g; f~~~~~ia>~:~ s~1:':y 

hri (Szwajcar:a). Szwajcar wygrał Ii. 

i ~egoescu I ło wysuwa się Clark G., przybywa 
dalej Clark jąc pierwszy na metę w Zakopanem 

dla młodzieży godz. 16 
„Cz!e·y serca" godz. 18, 20 . 
fiim r~:·:wolony dla miedz. od lat 10 

STYLOWY - „Podrzutek" 
dla rilodzieży godz. 16 
„Dwaj panowie F" 
qodz. 18, 20.30 
f „„ dozwolony dlo miedz. od !. 16 

SY'.'IT - „Złoty kluczyk" 

Być może, że skończy również również trzeci finisz .Jot.ny w Chrza- Polaków w dalszym ciągu prześla 
· ,, k i t nowie. natom:ast na czwartym fin:- duje pech. Wójcik ma dwukrotnie 
I ~wą ar.~rę spor ową szu lotnym w Trzebini zwycięzcą defekt gumy i nie mo7.e dojść czo-

Katowice (obsł. wł.) Na trasie I W :l'.v:ązku z tym w;y-padkiem ko- by~ Angl;k Clark. Z Pola-ków w :po- łówki. Po 12-tu km. Du1iczyk 01-
VIII etnpu wyscigu kolarskiego do m:sja wyścigu postan°'viła wyklu- i;on za cze-Jówką ruszył Sałyga. Od- sen próbuje uciekać i zdcbywa 500-
okoła Polski zdarzył się karygodny C?.yć Wyglendę z d;iJszego uór.iału I r:;wając s:ę cd po7.ostałych zawodni metrową przev,ragę, jednak ucieczkę 
wypad~k uderzenia jednego z kola- w „Tour de Pologne", a zaraze?U ków zbli?.a się biirdzo do czołówki, w !;'lrnr.duje Gehri (Szwajcaria) i Clark 
rzy zagranicznych przez za\\·odnik:i. wystąpi~ do Polskiego Związku Ko której znów na.stępu_ią 11mi::my. tak, I (Anglia). Wyczerpany pogonią Szwaj 
polskiej drużyny narodowej - Wy Jarskiego o należenie na 'Wyglcndę że lotn:v finisz w Kr:::csowi~a.<·h wy- car. przy zjeździe z Ob:dowcj, pozo 
g!endę. jednorocznej dyskwalifikacji. gryi~·a Ols= (D:i.nia), a finisz w Kra staje w tyle, mając o 4 km. za so­

qodz. 18, 20 
film dozwolony dla mtodz. od 1. 7 Dział ofici'olny ŁOZB 

!TĘCZA - „Bokserzy" 
godz. 17, 19, 21 

kow1e - Clark. Za Krakowem Ru- bą Clark'a H., a o dalsze 4 km. je­
mun Chiodolaru nie wytrz.vmu ;f' d:'.ic grupa, w której znajduje się 6 
tempa i odoada. Ostatni finisz lotx~y j Polaków z drużyny narodowej: Wój 
na wzniesleniu Mogila11 wygry~,a cik, Sałyga, Napierała, Wrzesii'1ski, 
01.'len. Tutaj czołówka ma już 141 Nowoczek i Kap:ak oraz leader wy­
minut przewagi przed następną gru ścig-u Niculescu. Ten ostatni usiłuje 
pa. Czołowa grupa. w składz--:! : - zbliżyć się do czołówki i narzuca sil 
Clarke, Gf:hri, i Ol~cn przcbyl::i lOIJ I ne tempo. W pościgu pomaga mu 
kilometrowy odc;nek w ew;;;.. Francuz Riegert. W pob!:żu mety 
2:40:00. O półtorej minuty ui nimi Dut'tczyk Olsen łapie gumę i na czo 

film dozwolony dla młodz. od I. 7 
irATRY - „Wieś na pograniczu" Komuni~<at W-lu Sp rtowego Hr 4 

godz. 16, 18, 20 
film dozwo!. dla młodzieży od lat 14 1. Delegatem WS na :.:awody pro-1 wiec Zryw ob. Krysiak Kazimierz, w 

WISŁA - „Dni zdrady" pagandowe w dniu I 9. 1949 r. w par dniu 4.9. 1949 r. w AlP-ksandrowie 
· godz. 16.30, 18.30, 20.30 ku helenowskim o gcdz. 16-tej będzie DKS ~ Bawełna ob. Kuczkowski 

w czasie 5:28;32 i wyprzedr.ając Ol­
.sena o 1 :28 min. 

Na trasie „ Tour de Pologne" 

Aleksander Kowalski .. 
wygrywa wyścig 

listonoszy 
w Zakopanem 

Wyścig poczto'\V(!ÓW w Zakopanem 
wygrał Kowal~d Aleksander ~Za.ko 

pane) w czasie 42:04 przed Mrow­
cem (obw. żywiec) :. Slązakiem (obw 
Żywiec) • 
Drużynowo pierwsze miejsce zdo­

był Żywiec. 
film dozwol. dlo młodzieży od lat 14 ob. Klimczak Antoni, na zawody u Czesław 

WŁóKNIARZ - „Spfewok nieznany„ mi~trzo~two Kl. A_ P?między Z!<S O- 2. Pierw~y Krok BoksPrski odbę-
d 16 30 18 30 20 30 gniwo 1 ł,KS Włokmarz w dmu 3.9 dz ie się w dniach 27, 28, 29 i 30 wrze 

go z. · • · ' l!l49 r El k · Ł' k' · -film dozwal. dlo młodzieży od lot 14 · r. w ~a 1 e ·tiowm <;>d7o · 1eJ, 0 i>nia w hali sportowej przy ul. Armii 
WOLNOSC _ „Bokserzy" I go?z. 19·teJ ob. Czapla Kaz1.rn1erz •. w Czerwonej 82. 

Dyrektor W. U. W.F. mgr. Nonas 
o ,„Wypra-wie Budapeszteńskiej ... " d l6 18 20 onm 4.9. 1949 r. o godz Ute.1 w Piotr T . ł d 

gf1"lom zd.oz":v' ol. 'dla mlodz'1eży od lot 71 kowie ChZKS Concordia - Z wiązko- ermin zgłos1en up vwa w ni u 
• !3 września; przv zgłoszeniu winno 

7ACHĘTA - „Ui:ca Graniczna" być podane: waga zawodnika i wiek. 

godz. 16, 18.30, 21 I Wyn*1k"1 druz· ynowe Każdy zawodnik startujący w Pierw-
film dozwolony dla mlodz. vd I. 12 s7Vm Kroku mu~i mieć zaświarlcze-

r.ie Poraclni Sportowej. względnie 

Muzeu~~!:~ic:iejs~:eWolno-11x etapu" T qur de Pologne" ::::scowego lekarza o stanie zdro-

ści 14 (tel. 156-16) IX etap wygrała Francja 17:00:31. 3. Wyznacza siQ termin zqłoszeń 

Muz~um E!nografii:zne - Plac Wolno· 2) Rumunia - 17:02:31. 3) Włochy - de drużynowych mistrzostw Okręgu 
no,,.ści· 14 (',el.139-13) K

19
t
4
.
9
Br.na rok 194!!-50 do dnia 13.9. 

17:03:51. 4) Anglia - 17:04:33. 5) Pol 
Muzeum Sztuki - Wiąckowskiego 36 ska - 17:15:09. 6) Dania - 17:34:15. Sekrf'tarz Przewodniczący 

(tel. 182-73) 7) CSR - 17:38:55. 8) Finlandia (-} J. Służewski (-) M. Tyl 
Muzeum Przyrodnicze - Park Sien- 17:3S:50. 9) Polonia francuska - ---------------

kiewicza !tel. 262-621 18:20:31. Z życia klubów 
Otwarte codziennie prócz ponie­

działków w godz. od 10 do 18-tej; 
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie­
dziele i święta od godz 10 do 17-tej. 
Ośrodek Propagandy Sztuki - Park 

Sienkiew:cza (tel. 110..59) 

Indywidualnie: 1) Clark G. (An­
gl:a) - 5:28:32. 2) Olsen (Dania) -
5:30:00. 3) Gehri (Szwajcaria) 
5:37:08. 4) Riegert ~rancja) 5:39:17. 
5) Norhadian (Rumunia) - 5:39:19. 
6) Lemay (Francja) - 5:40:35. 7) Lo 
catelli (Włochy) - 5:40:35, 8) Alix 

a ł , chy) - 5:41:34. 10) Sandru '.Rumu-~ 
(Francja) - 5:40:39. 9) Spa!azzi (Wło 

'' j J, nia) - 5:41:35. li) Niculescu (Ru-
~ 9 munia) - 5:41 :37. 16) S!em:ński (Pol 

PIĄTEK, 2 WRZESNIA 1949 I ska) -
5

:
43

=
33

· 
11 .20 „lusio traktorzystko" - siu- Kla.syfl.kacja zespołowa po 9-clu 

chowisko. wg. E. Szelburg•Zarembiny. eta.pach: 
l l.40 Muzyka. 1 l.57 Sygnał czasu i 1) '.Rumunia - 146:17:55. 
Hejnał. 12.04 Wiadom. południowe: 2) Włochy _ 146:44:52. 
12.20 Audycja dla wsi. l~.50 (Ł) Ch"%1 3) POLSKA _ 146:47:45. 

G . d • d ''" ,, vWiaZ a-,e DOSC 

donosi ... 
Zarząd nowopowstałego kl\lbU 

„Gwiazda" - „.Tedll'l.ość" pod nazwą 
.. Spójnia - Sol:darność·' wzywa 
-v1<-szystk;ch swoich członków do nie 
z.włocznego przerejestr(}wania .>ię. 

Przerejestracja odbywa się codzien­
nie w lokalu własnym przy ul. Więc 
kowskiego Nr 32, od godz. 18 do 21. 

Trójbói lekkoatletyczny 
Związkowca-Zrywu la muzyki. 12.55 „Melodie Ludowe . . 

13.20 Skrzynko PCK. 13.30 (Łl Chwila 4) Anglia - 146:54:50. W n:edzielę dn. 4 b. m. o godz~-
muzyki. 13_35 Muzyka obiadowa. 14.00 I 5) Francja - 147:02:42. nie 10 na boisku byłej Wimy przy 
„Opowieść o Chopinie" A Czartko- 6) Dania - 148:56:42. ul. Armii Czerwonej odbędzie się 
wskiego 127). 14.15 Koncert solistów. 

1 
Klasyfika.cja. Jnd-.-łdua.lna po 9 trójmecz lekkoailet.vcz.ny zorgani-

14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (tJ Frag- · ~ ·• 

Pomimo tego. że od występu 
naszych sporlo'.vców 

r.a akademickich mistrzostwach iiwia 
ta w Budapeszcie upłyn~lo już dużo 
wody - pytanie, jak nasi chłopcy 
t<:m wypadli, jest zawsle aktualne. 
Z pytaniem tym zv'1róciliśruy się więc 
cio dyrektora Wojewódzkiego Urzę­
du \Vychowania Flzycznego mgr. An 
drzejlł Nonasa, którv niedawno po­
wrócH ze stolicy Węgier. 

POLSKIE SIATKARKI 
Z AIMP01'i0WAŁY„. 

- Zaimponowała nam wszystkim­
m6wi dvr. Nonas - siatkówka że11-
ska. Pomimo tego, że siatkarki nasze 
zajęły 3 miejsce za Związkiem Ra­
dzieckim i Czechosłowacją siatkarki 
nasze pozrstawiły po sobie iak naj­
lepsze wrażenie. Gdybyśmy mieli 
trzecią ścinającą - mówi nasz roz­
mówca - zajęlibyśmy przypuszczal­
nie drugie miejsce za Rosjankami. 

NAJLEPSZE 
~NGLISCH I ZAKRZEWSKA 

- Z siatkarek naszych - dodaje 
dyr. Nonas - wyróżniły się Englisch 
z Warszawy i Zakrzewska z Łodzi. 
W ogóle cały nasz zespół stylem gry, 
umiejętnością zagrań j miękkością 
obok Rosjanek i Czeszek. był klasą 
dla siebie. Trzeba podkreślić - mó­
wi dyr. Nonas - że siatkarki nasze 
osiągnęły najlepszego seta z Rosjan­
kami przegrywając go do 11, a Ro­
sjanki, jak wiemy, są w Europie, a 
może i na iłwiecie bezkonkurencyjne. 

menty orkiestrowe z opery „Carmen" etapa4:h: zowany PTZez K. S. Związkowiec -
Bizeta. 15.10 !ŁJ Kalendarzyk imprez ll Niculescu (Rumun:a) _ 48:40:40 Zryw. W trójmeczu poz.a organ:za- KOSZYKARZE SKOMPROJ\flTOWAU 
sportowych. 15.15 !ŁJ Aktualności ł.ódz 2) Locatelli (Włochy) _ 48:41 :33. torami wezmą udz'.ał K. s. „Spój- SIĘ CELNOSCIĄ STRZAŁOW 
kie. 15.25 Informacje ogpl. 15.30 ,. ) 42 5? n·a• · Wł z K s Widzew" O koszykarzach naszych dyr. r-;'o-
Skrzynka techniczna. 15.45 „Wspom- 3) Clark G. (Ang.ia - 48: : -· 1 1 • · • · ,, · • 

nienia z Festivalu Polskiej Muzyl<i 4) Olsen '.Dania) - 48:43:02. W trójrn~czu są prze"·:dziane na: nas wyraża się mniej pochlebnie. 
ludowej". 16.05 Audycja historyczna. I' 5) Spalazzi (Włochy) - 43:43:14. stępujące konkurencje: b:eg na 100; - ~rużyna nasza - mówi - była 
16.15 Muzyko. 16.20 (ŁJ Dwa romanse 6) Sandru (Rumunfa) - 48:50:13. 400. 1500 m. Sztafeta 4xl00, skok zupełnie odmłodzona. Pod względem 

skrzv.pcowe Beethovena. 16.35 (l) Au- 7) WÓJCIK rPolskii) _ 49:02:39. wdał, wzwyż, trójskok, dysk. o- taktyki, krycia chłopcy nie ustępo-
dyc1·a pt. „Rozpoczęliśmy nowy rok. 04 2• · · k l 1· ·1 d · 1 t 

H O k 
. 8) Wrzesiński (Polskn) - 49: : "· szczep : u a. wa 1 naJ epszym ruzynom, a e za o 

szkolny" - 11 pog. . żogows ie1 

pod względem celności rzutów wy- , pes7t oklaskiwał w fantastyczny spo 
padli wprost... kompromitująco. sób. 

BRAWO CIESLJKOWNAl 
DEB!SZ PODBIŁ BUDAPESZT 

- Bardzo dobrze zaprezentowaii 
się w Budapeszcie nasi bokserzy. 
\'\Tyjechal, jak wiadomo, drugi nasz 
skład, a pomim'l lego nieoficjalnie 
zremisowaliśmy z \Vęgrarni 8:8, a ze 
Związkiem Radzierkim przegraliśmy 
4:12. Chłopcom naszym pr11k. było 
p7Cde wszysfldm f•bycia turniejowe­
go. Największe brawa publiczności 
wc;gierskiej, która doskonale zna się 
na boksie zbierał Dcbisz, chociaż mo 
iw zdaniem na1wicks7.c sukcesy od­
r:iósł w Budapesi:ci~ Cebulak. Cebu­
lak w walce z Pappem nie bvł ani 
razu na de$ka:::h, a w III rundŹie op­
tycznie miał m.wet przewagi::. Z pię­
ściarzy naszy:h zawiódł natomiast 
kcmpletnie Bazarnik. 

KOCERKA FANTASTYCZNIE 
OKLASKI V.' ANY 

- \.Vioślarze nasi zaimponowali 
wszystkim wytrzymałością i stylem 
Jazdy. Zwycięstwo Kocerki Buda-

Przykład godny naśladowania 

O tym warto pomyśleć 
i u nas w Łodzi 

W celu spopularyzowania tenisa 
wśród najszerszych rzesz młodzieży 

robotniczej SI. OZT organizuje, pod 
protektoratem ORZ.Z, „Pierwszy krok 
tenisowy młodzieży robotniczej". 

Tmpreza ta odbędzie się na kortach 
katowickiej „Pogoni", \V dniach 5 -

20 września. 

\-V „Pierwszym kroku" może wziąć 
udział młodzież pochodzenia robotni­
czego, a piłki i rakiety zostaną ucze­
stnikom dostarczone bezpłafnie. 

W lekkiej atietyce dwa nasze 
jasne punkty to: Stawczyk i Adam­
c;;yk. Pewnego rodzaju rewelacją o­
kazałr1 się Cieśiikówna. Jej czas 25,1 
sekundy na 200 m jest najlcpsz'\'m 
tego dowodem. Czusu takiego nie o­
siągnęła • jeszcze w Polsce za.dna za­
wodniczka po \-Valasiewiczównie. 

- Reasumując, w Budapeszcie nie 
wypadliśmy najgorzej-k01i.czy nasz 
rozmówca, chociaż reprezentacja na­
sza była może najbardziej „akade· 
micką" 7C wszystkich drużyn zagra-
nkznrch. 

O ł. Ol 

OTgan ł.6dzldego Komitetu 1 WoJe­
wódzklei;o Komitetu Pobldej ZJedno­

czon~J Put11 BołultufcuJ 

ll~d•1aJt1 

KOLEGIUM BEDAKCYJNll:. 

Wydawca; R&W. ,.Prasa". 
A.dr. Red.: r.64t, l'lotT.kOW&lia Ili, m p 
Uruk.: Zakł. Gr:iflr,zn„ RSW „Prasa" 

ł.6dt, ul. Zwłrkl 11, tel. 20ł-U. 
TelefODJ'I 

Bednktor aacz~lny 
Zastępca rell. nocr. 
Sekruarz odpowl~u. 
BekretarJat 0&'61a,y 
D:afaJ part:rJny 

Ztl•lł 

!t„Oli 
us-u 
222-!ł 
Uł-15 

wewn. 1a 
Ddal koreapondent6w robot• 

n.le~yc:h I chlop•l<icb oraz r„ 
daktorów cazet &clennv~ht ztł-f.2 

Dzfal mułacJI: !ll·U 
Dziel mleJ1k. I aport..t a&ł-łJ 

we1nl. I ł u 
Dział ekonomiczny: Z23·21 
Driał rolny: wewn. t - 254-zt 
RedallcJa nocnu 11%·31• uc-11 

Kolporłala 
t.6dt, Piotrkowska 70. łel ,,m..u 
A4mlnlBtracJa: Z&O-ł! 
Dslał ocloszeth IL6d:t. Ploukowska r. 

tel. 111·&0 l Jlł·?:< 

D-05l:l9 

pt. „Co słychać w szkolnej groma· 
dzie", 21 reportaż pt. „Pierwszy dzień t.}.l. .A żaiew 
w szkole", 3) reportaż dźwiąl:ow·1 
pt. „Sportowcy młodzieży szkolnej". 
17.00 l Dziennik popołudniowy. 17.15 
„Na rusztowaniach Gdańska" - au· 
dycja dla Zw. Zaw. Pracowników Bu 
dawlanych. 18.00 „W rocznicą napa-

247 - Nie jestem aresztantem.Jestem wolny! Swoją wi­
nę już okup'. lem! 

Seregin popatrz:;ł z wściekłością na buchaltera, ale 
.:ię opanO\\·ał. Kondrin usiadł na taborecie i zapalił. 
Rozwa~:ał szczegóły rozmowy z Załkindem i zgrzytał 
zębami. Nagle, jakby sobie coś przypomniał i skoczył. Daleko od Moskwy 

ści Niemie:: na Polskę" - audycja - Pracujesz i śpiewasz. ty psie? - zawołał z obu-
słowno·muzyczno. 18,15 Przegląd pro rzen:em. 
sy mlodzi~,żowej. 18.20. „V:' rytmie I Seregin przemilczał, przysun.ął ?o siebie odr~ucm~ą 
fane~zn·1m . 19_00 Il Dz1cn~1~ p~po· część i znów zaczął przyglądac się wykresowi. Na 
łudn1owy. 19.15 „Porozmaw101mv - jeao hvarzr ukazał się wvraz uporu. 
aud. Biura Studiów. 19.20 Koncert "' . . . . . · b cl · · • • d 
roz;yv,•kowy. Transm. z Budapeszt;.i. I Kondrm, ~vsciek~Jąc się ~oraz .ar zieJ. znl)w o ep-
20.00 Opowiadanie A. Rudnickiego I t:hnął nogą zelazo i schwycił Seregma za kark. 
pt. „B!ic". 20.15 Muzyka. 20.20 Kon- - Czego się przyczepiłeś do mnie, czego się wście-
cert symfoniczny. 21.00 Dziennik Y>!Je- kasz? - wyrywał s:ę Seregin. Idź do diabła! 
czarny; 21.40 .''~~Jeko o<;J ~oskwJ - - Nie. Koniku. mnie do diabła nie poślesz - sy­
k1to)I. oMcc. f?kowies~', w_.n ~}a1eWwyak. :-2·00A czał Koncirin. ściskając ~o- Jesteśmy związani sznurecz 

„ oza . o muzfc,_ a . · · · k" . d d l d Od · · · · 
Bolechowska, M. Wojnicki, z. Hodor, ·1.~m •. Je ną i;in~y prze so )ą .rogę. ~ mnie JUZ me 
Tercet wokalny żeński pk. T. Do· p0Jdz1esz do .Zał~mda. Ode mme tylko J~dna ~roga -:­
brzyńskiego, F. Leszczyńska - fortep. do grobu. r_ JO Clę z komfortem ta•m polozę, mozesz hyc 
22.45 (lJ Felieton B. Rozanowa pt. o to spokoJny. 
„Propagatorzy kretynizmu". 22.58 tŁl - Przestań! Ludzi zawołam! - głucho krzyknął 
Omów: prC?gr. Io~ .. na iutro. 23.0~ Seregin przestraszonv \\"ykrzywioną twarzą Kondrina. 
Ost'?tnie w1odomosc,. 23._lq ~eportaz Ten puśc'.ł mechanika i odszedł z pochyloną głową_ 
z międzynarodowych wyscigow kolc.r '. Serecrin poclcrajac szyję zbliż-·ł sic: do tokarki stojacej 
skich dookoła Polski. 23.30 J. S. Bac:i l koło" okna · · Y ' • . 
- Suito angielsko nr. 3. 23.50 Pro- _ · . . . . . . 
gram no iutro. 24.00 !ŁJ Koncert ży: ---:- Widzę. z~s S!G przcł~C7;Y! na _ i~ny bieg_ 1 c~c~s; 
czeń. 0.40 tli Zokor1::zen:a audyc11 mnie sprzedac z;. trzydnesc1 srebrnikow. Pam1ętaJ Jeo 
j Hymn. ! n1ik . Koniku! Jesteś takim samym aresztantem. iak„. 

- Bzdury! Plamy nie można zmyć, będziesz zawsze 
.'.!: nią chodził. 

- Czego chcesz ode mnie? Przecież nikt cię nie 
rusza. 

- Chciałbym wiedzie<:. czy to nie ty doniosłeś na 
mnie organizatorowi partyjnemu? Jakoś zaczyna mi 
&ię „przyglądać". 

- Nic nie mówiłem . Ale jeżeli będz'.esz się mnie cze 
piał, to powiem. N'e wierzę. żeś się stnł v.czciwy. Byłeś 
rodły i taki zostałeś ... 

Kondrin jednym skC>kiem 
ni ka. 

znalazł się obok mecha-

- Jeszcze słowo, a piosnka twoja będzie skończona 
- krzyknął, trzymając nóż przy p iersi &reg:na. 

Chcesz, dam ci w orła. 

- Słowa nie wolno ci pow;edzieć - mamrotał Sere-
gin, spozierając przerażonym! oczyma na nóż. 

- Pomyśl, co mówisz - po,·<0dział Kor.drln zado­
wolony z efektu, chowając nóż. \X.'szak znasz mnie, Ko 
r:.iku? .Jeszcze jedno slo\vo w poprzek - i urządzę cię 
Jak żółwia. 

- Czego się wściekasz na mnie, cóż ci złego zrobi­
rem? Siedzę. pracuję! 

- Pracuję! - przedrzeżn'.ł l!O Kondrin . Patrzcie, 
·aki entuzjasta sie znalaz)' 

Osioł! 

- Pamiętaj, Koniku, swoje słowo„. Pamiętaj we 
śnie i na jawie, jeśli życie ci mile - :ucił na pożegna­
nie. 

Do pracovvni wkrótce wrócił Filimow. Na progu zde 
rzył się z Kondrinem. Filimow zwrócił uwagę, że Sere­
gina jakby odmieniono: b~ on ogromnie przygnębio-
1:y i nic nie pozostało z jego zapału. Bez zainteresowa 
nia więc wysłuchał wiadomości, że Beridze <>trzymał 
I elegram od dyrektora Nowil'tskiej fabryki Terechowa, 
i;• ~adza się sporządzić brakujące części ,pomp. 
Co za interesy was łączą? Anti z uwagi na wiek, ani 
na specjalności nie macie chyba ze sobą nic wspólnego„. 

- Nie pośpie.sznie odpowiedział Seregtn. - Jest 
moim starym znaj~mym i czasem wstępuje na poga­
wędkę... r 

Powiedzia'.VS?:y te słowa mechanik się speszył. Kon­
drin zabronił mu przecież nawet wspomnieć, że się kie­
dyś znali„. · 

ROZDZIAŁ PIĄTY 

DNI POWSZEDNIE BUDOWNICZYCH 

Na lod:zfe cieśniny, równolegle do przerębla, utwo­
rzonego przez wybuch, leżały na niskifch drewnianych 
podstawach, dotykając jedna drugiej - trzy sekcje ru-

j rociągu. Czarna strzałą ci~anęly się od brzegu, hen, 
do horyzontu. 


